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Ody mowa o obniżeniu 
plac robotniczych..
Ostatnio zamieściliśmy wiadomości 

telegraficzne, które są bardzo znamien 
ue dla obecnych stosunków. Mamy tu 
na myśli wiadomość o wypowiedzeniu 
umowy taryfowej — wzgl. wogóle pra­
cy przez pracodawców w całem dolno 
reńsko-westfalskim okręgu górniczym 
jak również wypowiedzenie pracy w 
saskim okręgu włókienniczym; w nad 
reńskim okręgu włókienniczym zapa 
dła już uchwała o znizeniu płac robot­
niczych o 77°. Podobna wiadomość 
przychodzi także z kraju, mianowicie
0 wypowiedzeniu pracy pracownikom
1 robotnikom przez generalną dyrekcję 
zakładów Henckel-Donnersmarka w 
Karłuszowcu.

Poza powyższemi wiadomościami 
b y ły  też i inne podobne. Jak przypo­
minamy sobie, Niemcy, W łochy i Gre­
cja postanowiły obniżyć płace urzęd­
ników i pracowników państwowych.

Powyższe zdarzenia, obok znanego 
nam bezrobocia, są znamiennymi w y­
razami przeżywanego przez świat cały 
przesilenia gospodarczego. Zauważyć 
jednak należy, że obniżka płac urzędni­
ków państwowych jest ty lko  ubocz­
nym skutkiem przesilenia i występuje 
ty lko  w tych państwach, w których 
cbok gospodarczego przesilenia społe­
cznego występuje też przesilenie skar- 
bowo-finansowe to znaczy, że skarb 
państwa ma więcej wydatków niż- do­
chodów i nie posiada rezerw, z których 
mógłby głód pieniądza zaspokoić, l e­
go ostatniego rodzaju przesilenia Pol­
ska dotychczas nie zna, ponieważ w r. 
1928 zdołała tak urząuzić swe spiawy 
budżetowo-skarbowe, że zabezpieczy­
ła sobie poważne rezerwy gotowkowe 
a obecnie przez zaciągnięcie pożyczki 
zapałczanej, oraz zamierzone zacią­
gnięcie pożyczki kolejowej (kolej Śląsk 
—  Gdynia) i wypuszczenie 111 serji po­
życzki dolarowej dąży do odnowienia 
\ uzupełnien.a rezerwy.

Inaczej ma się sprawa z obniżaniem 
płac robotniczych. Wiele rzeczy wska­
zuje na to, że w pojęciu wielu praco­
dawców obniżka tych płac jest niejako 
ctlem całego przesilenia gospodarczego 
i to celem tak upragnionym, Ze me u- 
ważają za konieczne stara iie się o u- 
ehyleme przesilenia przed czasem. Nie 
jest to gołosłowny zarzut i dotyczy 
przedewszystkiem Niemiec. Już na 
przeszło pół roku przed wyborczem 
zwyc.ęstwem hitlerowców, a więc 
przed wiosną 193U r. taki „p iog iam *4 
wypowiadały nacjonalistyczne organi­
zacje gospodarcze i zawodowe w Niem­
czech: naieży doprowadzić sytuację 
gospodarczą Niemiec do absurdu (do

Próby zaostrzenia sporu polsko-niemieckiego.
Wiedeń. (PAT.) „Arbeiter Ztg.“  w 

korespondencji z Berl.nie stwierdza, że 
niemieccy prawicowcy dążą do roz­
myślnego zaostrzenia sporu polsko-nie­
mieckiego, aby przyspoizyć rządowi 
trudności i pchnąć na drogę starcia z L i­
gą Narodów. Ze strony narodowo-socja- 
I stycznej postawiono w komisji zagra­

nicznej wniosek natychmiastowego od­
wołania posła niemieckiego z Warsza­
wy i ochrony wojskowej dla zagrożo 
fych Niemiec. Wnioski te zostały wpra­
wdzie odrzucone, lecz dowbdzą one, że 
radykali prawicowi widzą dla siebie w 
rozognieniu sporu polsko-niemieckiego 
wielkie szanse.

W zagłębiu Ruhr
sytuacja b ardzo  naprężona,

Dochodzi do aktów terroru.
Berlin. (PAT.) W7 ciągu ostatnich 

c4 godzin sytuacja w Zagłębiu Ruhry 
uległa niezwykłemu zaostrzeniu z powo­
du agitacji komunistów oraz komunisty­
cznej t. zw. rewolucyjnej opozycji górni­
czej związków zawodowych. W szere­
gu kopalń w okręgu reńsko-westfalskim 
wybuchł dziki strajk, który objął dutych- 
czas 22 szyby. Ilość strajkujących, pro- 
entowo wynosi około 12 procent ogól­

nej załogi rannej zmiany. Strajk.ern ob­
jęte zostały przedewszystkiem okręgi 
górnicze Hamborn, (JladLek. Buer , Ham. 
Wejścia do szybów zostały obsadzone 
przez strajkujących oraz bezrobotnych. 
Którzy uniemożliwiają górnikom zgłasza­
li e się do pracy i zjeżdżanie do szybów. 
Na całym obszarze Zagłęb a wzmocnione 
posterunki policyjne obsadziły poszcze­
gólne kopalnie. Według doniesień pre­
zydium policji w tym okręgu przemysło­
wym nie doszło dotychczas do żadnych 
-tarć pomiędzy policją, a strajkującymi.

18 ytuację ocenia się jednak jako bardzo
poważną. Akcja s.rajkowa znalazła wc- 
Jiug doniesień prasy berlińskiej, silny od­
dźwięk w szerokich masach robotni­
czych. Policja ma być w posiadaniu do­
kumentów, stwierdzających, że chodzi od 
dawna o systematyczne przygotowywa­
liie akcji partji komunistycznej Niemiec, 
przewidującej szeroką akcję sabotażu.

Berlin. (PAT.) Donoszą z Essen, 
źe w okręgu węglowym Hamborn, gdzie 
sity komunistów są przeważające, do­
szło na skutek gwałtownych wystąpień 
agitatorów komunistycznych na poszcze­
gólnych szybach do akcji terroru. Komu­
niści zorganizowali w kopalniach lotne 
sztafety bezrobotnych i strajkujących, 
Które uniemożl wiają zgłaszającym się 
dc pracy górnikom zjeżdżanie do szy­
bów. Na jednym z szybów Altetiessen 
tłum, złożony z kilkudziesięciu bezrobot­
nych usiłował przemocą obsadzić dojaz­
dy do szybów.

Venszelos opuścił Polskę.
Warszawa. (PAT ) Dnia 2 b. m. 

pociągiem wiedeńskim odjechał z W ar­
szawy prezes Rady Ministrów Grecji 
vemzelos wraz z małżonką i towarzy­
szącymi mu osobami. Odjeżdżającego

piemjera greckiego żegnali premjer W a­
li, ry  Sławek, minister spraw zagranicz­
nych Zaleski wraz z małżonką, szef pro- 
'okółu dyplomatycznego Romer, szef 
kancelarji cywilnej Lisiewicz, szef ga­

binetu wojskowego pułkownik Głogow­
ski, wyżsi urzędnicy ministerstwa spraw 
zagranicznych, wicewojewoda Otpiński, 
poseł grecki w Warszawie Lagoudakis 
i  członkami poselstwa i oficerowie ko­
mendy garnizonu miasta stoł. Warszawy.

Plon pobytu premjera Venizelosa 
w Polsce.

Warszawa. (PAT.) W  ciągu roz- 
n ów, które miały miejsce w Warszawie 
pomiędzy premjerein gjeckim Venizelo- 
sem a polskim ministrem spraw zagra­
nicznych Zaleskim, obaj ci mężow.e sta­
nu rozpatrywali wspólnie ogólnie współ­
czesną syiuację polityczną, stwierdza­
jąc z zadowoleniem wspólność co do niej 
swoich poglądów. Rozmowy te pozwo­
liły  im również stwierdzić, że żadna roz­
bieżność interesów nie rodzieliła obu 
państw, które doprowadziły nawet nie­
dawno do wydatnego wzajemnego zbli­
żenia się na polu ekonomicznern przez 
podpisanie umowy handlowej. Dzięki 
i tej dla obu państw otwierają się per­
spektywy jeszcze większej współpracy 
w tej dziedzinie. Poza tem zostało usta­
lone, że przedstawiciele obu odnośnych 
rządów, dążąc wytrwale do utrzymania 
pokoju, wiele razy stwierdzili już zgodne 
na terenie genewskim swoje stałe posta­
nowienie pozostania niezmiennie na sta­
nowisku lojalnej obrony istniejących 
traktatów pokojowych i stanowisko to 

dal utrzymują. Wreszcie pomimo, że 
nie przewidywano jako celu wiadomych 
ywiedzin żadnego aktu dyplomatycz- 
i ego, zostało postanowione pomiędzy 
( bu mężami stanu, że Polska i Grecja 
wkrótce podpiszą wspólny traktat arbi- 
.1 ażowo-konsyijacyjny.

O propagandę katolicko-społeczną.
Otta del Vaticano. (PAT.) Wszyst­

kie organizacje katolickie otrzynnać mają 
mstrukeje, celem przeprowadzenia od­
powiedniej propagandy na jaknajszer- 
szym terenie o znaczeniu encykliki Leo­
na X1U „Rerum Novarum“ .

niemożliwości), należy stworzyć takie 
warunki, by każda piaoa i każda płaca 
wydała się robotnikow i wielkiern 
szczęściem a następnie zgnębionej ma­
sie robotniczej narzucić warunki piacy, 
w których mieściłoby się obniżenie.za­
robków, świadczeń socjalnych i więk­
sza swoboda zmiany robotnika. Pro­
gram ten bodaj, że Niemcy teraz urze­
czywistniają. Czy jednak z korzyścią 
dla własnego- życia społecznego oraz 
dla ulepszenia stosunków gospodar­
czych w świecie? Zdaje się nam, że nie. 
Nie zamykamy tu oczu na fakt, że w 
stosunku do przedwojennych kosztów 
fabrykacyjnych, obecne płace, świad­
czenia socjalne i ustawodawstwo o za­
pewnieniu pracy stanowią podwyższe­
nie tych kosztów a Kemsamem podro­
żenie towaru i zmniejszenie możności 
sprzedania go. Nie zapominamy jednak

również tego, że wojownicze nastroje 
niektórych państw, ogromne budżety 
wojskowe wymagające wielkich po­
datków, brak chęci nawiązania normal­
nych stosunków wymiennych z innemi 
państwami, w samych zaś zakładach 
przemysłowych nadmierne pobory dy­
rektorów  stwarzają bodaj jeszcze wię­
ksze utrudnienia i koszty niż podwyż­
ka płac robotniczych ltp.

Sprawy gospodarcze stanowią splot 
różnych zagadnień, w których fachow­
com nawet trudno się zorjentować. ■— 
Niemniej jednak jest jeana zasada, któ­
ra niezawodnie umożliwia rozwiązanie 
trudności istniejących, jest to zasada 
chrześcijańskiej zgodliwości i współ­
pracy, do której ostatnio naw oływ ał 
Ojciec święty. Rozwiązanie przesilenia 
a na tym  tle załatwienie sprawy pracy 
i płacy nie powinno iść pod kątem bez­

względnego obniżania płacy robotni­
czej lecz pod kątem zrozumienia, że 
t iw a ły  pokój gospodarczy m ożliwy bę­
dzie wówczas, gdy rzesze ludzkie, k tó ­
re w produkcji współpracują, będą mia­
ły  rzeczywiście możność pracy i życia. 
Z łym  doradcą jest ten, k tó ry  przyrzeka 
małą pracę i duży nią zarobek, źle je­
dnak czym też ten ,k tó ry  żąda pracy 
a nie chce dać za nią wynagrodzenie, 
które mogłoby normalne potizeby 
ludzkie pokryć. Dziś, gdy na porządek 
dzienny wchodzi sprawa zmiany za­
robków także u nas w Polsce, przypo­
minamy wigijne przemówienie Ojca św. 
bo ty lko  na zasadach przez Niego przy­
pomnianych, na zasadach słuszności i 
sprawiedliwości chrześcijańskiej trw a­
ły  pokój i trw a łe  stosunki budować 
można.



strajk górniczy w Anglii narazie trwa.TELEGRAMY.
Wyjazd P. Wojewody.

Katowice. (PAT.) P. wojewoda dr. 
Grażyński powrócił wczoraj wieczorem 
* Zakopanego, gdzie bawił na urlopie 
świątecznym, zaś w dniu dzisiejszym w 
godzinach popołudniowych wyjechał do 
Warszawy w sprawach urzędowych.

Katastrofalny wybuch kotfa w  łaźni 
żydowskiej.

Stanisławów. (PAT.) Dnia 1 bm.
około godz. 17 nastąpił wybuch kotła ką­
pielowego w łaźni rytualnej, stanowiącej 
własność izraelickiej gminy wyznanio­
wej w Horodence, w następstwie które­
go poniosły śmierć 4 osoby, 10 zostało 
ciężko, kilka zaś lżej poparzonych. W 
czasie eksplozji znajdowało śię w łaźni 
około 20 kobiet. Jedna z nich poniosła 
śmierć na miejscu, dwie inne zaś oraz 3- 
letnie dziecko zmarły wkrótce później. 
10 kobiet przewieziono do szpitala w 
stanie bardzo groźnym. Miejsce w y­
padku zabezpieczono do czasu przyby­
cia komisji sądowo-lekarskiej, która u- 
stali powód wybuchu.

Delegat niemiecki nie będzie przewodni­
czył na Radzie Ligi.

Berlin. (PAT.) Biuro Conti do­
nosi ze źródeł poinformowanych, że min. 
spraw zagranicznych W ielkiej Brytanji 
Henderson na propozycję rządu nie­
mieckiego oświadczył gotowość przyję­
cia przewodnictwa na styczniowej se­
sji Rady Ligi Narodów w zastępstwie 
ministra spraw zagranicznych Rzeszy 
dr. Curtiusa. Minister 'Curtius więc 
przewodniczyć będzie na majowej se­
sji Rady Lig i Narodów. (Zmiana po­
wyższa nastąpiła na życzenie Niemiec, 
które chcą mieć wolną rękę przy w y­
stąpieniu na Radzie ze skargami na Pol­
skę. Przewodniczenie ha Radzie Ligi 
krępowałoby delegację niemiecką).

Mord na baronie v. Maltzahn.
Berlin. (PAT.) Właściciel dóbr 

rycerskich, baron von Maltzahn, został 
zasztyletowany na zamku Grubenhagen 
w Meklenburgji przez pracującego w je­
go dobrach owczarza. Owczarz zadał 
von Maltzahnowi uderzenia sztyletem w 
szyję i plecy podczas sprzeczki. Przy 
aresztowaniu owczarz ostrzeliwał się z 
rewolweru.

Słowaczyzna ma otrzymać własne 
biskupstwo.

Praga. (PAT.) Z początkiem przy­
szłego roku oczekuje się mianowania 
przez stolicę apostolską pierwszego ar­
cybiskupa Słowaczyzny, którym zosta­
nie mianowany dr. Blabo. Siedzibą ar- 
cybiskupstwa ma być Bratislawa.

Londyn. (PAT.) Chociaż praca w  
kopalniach południowej W alji została 
przerwana już przedwczoraj, koła miaro­
dajne wyrażają nadzieję, że strajk będzie 
krótkotrwały, ponieważ już na sobotę 
zostało zwołane posiedzenie urzędu po­
jednawczego. Usiłowania rządu, czy­
nione w celu nawiązania rokowań po­
między pracodawcami a pracownikami,

Waszyngton. (PAT.) Poseł panamski 
w Waszyngtonie otrzymał wiadomość, 
że rząd w Panamie został obalony przez 
rewolucjonistów. Prezydent republiki 
wzięty został do niewoli.

Nowy Jork. (PAT.) Jak donoszą 
z Panamy, wybuchnęła niespodziewanie 
rewolucja. Rząd został obalony w krót­
kim czasie. Przebieg zajść był nastę­
pujący: Wczesnym rankiem grupa zło­
żona z około 100 osób zajęła główną 
kwaterę policji i pałac prezydenta repu­
bliki. Kilku wyższych urzędników m. in.

Berlin. (PAT.) W  noc sylwestrowy 
w różnych miastach okręgu przemysło- 
v, ego Nadrenji doszło do krwawych bó- 
„ek ulicznych. W Botropie jedna kobie­
ta i dwóch mężczyzn zostało ciężko ra­
nionych pchnięciami sztyletów. Poza- 
tem 70-letni starzec został zasztyletowa­
ny przez własnego syna, który przybył 
do niego w gościnę. W Gelsenkirchen 
wydarzyły się krwawe starcia i awan­
tury uliczne.

*
Berlin. (PAT.) Prezydjum policji 

berlińskiej komunikuje: W ciągu nocy 
sylwestrowej przed jednym z domów 
w północno-zachodniej dzielnicy miasta 
doszło do krwawego starcia między gru­
pą hitlerowców i członkami Reichsban-

30-to lecie pracy narodowej posła 
Chobota.

Praga. (PAT.) W tych dniach ob­
chodził poseł polski do parlamentu cze­
skiego Emanuel Chobot 30-'lecie swej 
pracy społecznej. Okoliczność ta dała 
sposobność do wyrażenia zasłużonemu 
jubilatowi licznych dowodów uznania 
i sympatji ze strony ludności polskiej w 
Czechosłowacji bez różnicy przynależ­
ności partyjnej, jak również kolom cze-

pozostały bez wyniku. Dokładnie nie 
jest znaną liczba strajkujących, a lt pra­
wdopodobnie strajk objął kopalnie, za­
trudniające około 150 000 ludzh Ze stro­
ny właścicieli kopalń nie są zamierzane 
żadne ustępstwa. Trwają oni przy swem 
glównenf żądaniu, by redukcja godzin 
pracy pociągnęła za sobą redukcję płac.

gubernatora prowincji Panamy areszto­
wano. Wiele uzbrojonych osób cyw il- 
r ych łączyło się z oddziałami rewolucyj- 
i emi, na czele których stanął generał 
Uuintero. Krążyły pogłoski o ustąpieniu 
tuezydenta, nie zostały one jednak po­
twierdzone. Podobno 10-ciu jest zabi­
tych i 20 rannych. C yfry te nie są ścisłe. 
Na ogół przebieg rewolucji był stosun­
kowo spokojny. (Do szeregu rewolucji 
v państwach amerykańskich doszła więc 
Hszcze jedna.)

reru, przyczem padło kilka strzałów re­
wolwerowych, od których dwóch reichs- 
bannerów zostało zabitych. Kroniki po­
licyjne notują pozatem cały szereg starć 
i krwawych bójek ulicznych w różnych 
dzielnicach miasta, Kilka osób popeł­
niło samobójstwo. N iezwykły wypadek 
wydarzył się przed katedrą berlińską, 
w godzinach wieczornych. Mianowicie 
wśród opuszczających po nabożeństwie 
tłumu zjawił się rozebrany do naga męż­
czyzna, który, wznosząc nieartykułowa­
ne okrzyki, zaczął na schodach, wiodą­
cych do wnętrza kościoła, tańczyć. Po­
licja zaopiekowała się nieszczęśliwym, 
którym okazał się artysta cyrkowy Chiel 
Kachem. Jak stwierdzono, Chiel Ra­
diem jest obłąkanym.

okim, zgrupowanym w stronnictwie so- 
dalno-demokratycznem, którego hospi- 
tuntamj są obaj posłowie polscy.

Komuniści chińscy mordują duchow­
nych katolickich.

Citta del Vaticano. (PAT.) Stolica 
Apostolska została zawiadomiona, że ko­
muniści chińscy z Kiang-Su uwolnili 4 
1-sięży katolickich i 5 zakonnic, areszto­
wanych na początku października r b.

Watykan otrzymuje centralę elek­
tryczną i radjoteiegraficzną.

Citta del Vaticano. (PAT.) Otwar­
cie nowej centrali elektrycznej nastąpić 
ma dnia 6. lutego, tj. w rocznicę korona­
cji Piusa XI i 10. rocznicę wyboru na Pa­
pieża. Tegoż dnia nastąpi otwarcie sta­
cji radiotelegraficznej. Rozpoczęto już 
próby przedwstępne. Jest rzeczą praw­
dopodobną, że Ojciec św. wygłosi prze­
mówienie, które będzie nadane przez ra- 
djo.

Niepokój rewolucyjny w  Hlszpanji trwa
Paryż. Wedle doniesień prasowych 

z Madrytu, policja polityczna dokonała 
tam ostatnio szeregu aresztowań człon­
ków obozu republikańskiego. M. in. are- 
sztowani zostali głośny przywódca re­
publikanów Solar, oraz gen. Riquelen, 
jeden z najznakomitszych oficerów armji 
Irszpańskiej. Aresztowanie Riquelena 
nastąpiło z polecenia premjera Beren- 
guera.

Paryż. Z Hiszpanji donoszą o pono- 
wnem wrzeniu rewolucyjnem, które tym 
razem opaite jest na ideologji republikań­
skiej. Rewolucjoniści zamierzają obalić 
ustrój monarchistyczny i proklamować 
republikę, na czele której stanąłby b. mi- 
mster Zamora. Wiceminister hiszpański 
gen. Godet nie kryje obaw z powodu po­
nownego zaognienia się stosunków poli­
tycznych w Hiszpanji.

Bruksela. (PAT.) Major Franco od- 
jechał do Paryża, gdzie pozostanie kilka 
dni dla załatwienia spraw rodzinnych.

Krwawe starcia szczepów południowo­
afrykańskich.

Johannesburg. (PAT.) W tutejszej 
dzielnicy tubylczej przyszło do starcia 
pomiędzy członkami szczepów Basutos 
i Pondos. Czterech członków szczepu 
Tondos zostało zabitych, pozatem obie 
otrony mają okoto 75 rannych. Oddział 
złożony z kilkuset policjantów, który 
ptzybył do Johannesburga, w celu przy­
wrócenia porządku, ’ ostał powitany 
gradem kamieni. Jeden z policjantów 
odniósł lekkie rany.

Utarczka strzelców amerykańskich 
z bandytami.

Waszyngton. (PAT.) Uzupełniając 
wiadomość o walce strzelców morskich 
Stanów Zjednoczonych z bandydatami 
nikaraguańskimi, donoszą, że strzelcy 
zostali zaatakowani podczas naprawia­
nia połączeń telefonicznych. Strzelcy 
odparli bandytów po dwugodzinnej wal­
ce, przyczem po stronie bandytów padło 
jedenastu zabitych i wielu rannych. Krą­
żą pogłoski, że do Nikaragui powrócił 
przywódca bandytów tamtejszych, Au- 
gustino Sandino.

W Paranie zwyciężyła rewolucja.

Krwawy Sylwester w Niemczech.

BRANIBOR.
127) (Ciąg dalszy)
Przy k zyżu wych u lly kapłan do 

serc nowożeńców przemawia, na obo­
wiązki w iary wskazuje, do bogobojnego 
wychowania dziatek, które się zrodzą, 
wzywa....

*  *  *

Szatański świst przerwał pobożne pu 
Stelnika słowa. Zawyło w puszczy sto 
głosów, sto zbrojnych chłopów do pu­
stelni wpada. Napełnił się jar żołnier- 
stwem...

— Zbójcy!!
— Napad!!
— Do broni!!
Kobiety w ogromnym popłochu do 

jaskini pustelnika wpadły, mężowie uję­
li miecze, rzucili się na napastników, aby 
wstrzymać nawałę, kilku rycerzy w o- 
bronie kobiet otrzymało rany.

Chciał użyć broni i Wilhelm. Ale 
dwóch ludzi, jak dwóch orłów na liszkę, 
na Wilhelma spadło, za ręce go chwycili, 
postronkami ramiona krępują. Patrzy o- 
słupiały lutnista za pomocą i obroną, 
drużbowie jego poszli w rozsypkę, ra­
tunku dla niego niemasz, stoi za nim śmie 
jący się szalonym rychotaniem Mściwoj 
wota'ai'*

— Hej głodomorze! A którędy dro­
ga do Lipska prowadzi?

Wskazał drogę pobożny kapłan za­
marłym ze strachu głosem, wsiadł So- 
bieta na koń i cwałem pognał za Mści­
wojem.

Lecą jarem, drożyną leśną na gości­
niec lipski; w pierwszym lesie skierowali 
się na prawo bartnika w puszczy o dro­
gę do Cwikowa pytają, umyślnie fałszy­
wie cel podróży swój podają, aby pościg 
zmylić, aby pogoń na złą drogę wprowa­
dzić. Długo błąkają się po różnych go­
ścińcach. wreszcie zaprzestali błędnych 
dróg i na północ do Braniboru lecą.

A w Merseburgu popłoch straszny, 
wieść o rozboju po mieście, po okolicz­
nych grodach się rozeszła; niewiasty, 
którym mężów pobito, lament czyniły, 
o pomstę do Boga, do ludzi wołając.

Oddział zbrojny w lasy leci, na ślady 
najeźdźców wpada.

— Do Lipska pojechali! — pustelnik.
Leci pogoń gościńcem lipskim.
— Do Drażdaż (Drezna) pognali.
Kilka mil cwałem gonią, stratowane

łąki i podściólki leśne drogę im wskazu­
ją, w puszczy na rozstajnych drogach 
jest lepianka bartnika.

— Zbójców widziałeś?
— Do Cwikowa wojsko przeleciało.
Znowu daleka droga, ślady watahy

widać jeszcze, wnet ślady zginęły, a od­
dział bez tchu do Cwikowa goni.

— Był tu oddział zbrojnych?
— Nikt ich na oczy nie widział.
Zrozumiał przebiegły pułkownik, że

Sobieta fałszywy bieg drogi podał, lisie 
podstępy poznaje i na północ ku Łabie 
za zuchwałym zbójcą bieży.

*  *  *

Uciekającemu Mściwojowi zastąpiły 
drogę oddziały wojsk, które ze Serbiszcz 
i Kozielic do Kamieńca dążyły. Kilkudzie 
sięciu knechtów na południe się posuwa, 
w tuman pyłu się wpatruje, wojsko z 
przeciwka jadące poznać się stara.

— Co to za ludzie?
— Nie nasi to zaiste. Słowiański za­

stęp.
— Skądby się Haweianie tu wzięli?
— Lecą z wichrem.
— Na bandę rozbójników ten podjazd 

wygląda.
* » • • • • • « • «

Nie chce się Mściwoj wdawać w py­
tania, wie, że nie czas ani sposobność do 
tłumaczenia się, co on zacz, czego tu 
chce. Jest pewnym, że ujmą się za W il­
helmem, którego usta już rozwiązane, 
krwawią się i pienią, jest pewnym, że nie 
pozostało nic innego, tylko wstępny bój

Rzekł do Sobietv:
— Idź na nich; ja z moim skarbem tu 

zostanę.
Sobieta sformował wnet jazdę, zadu­

dniła ziemia od kopyt końskich, jak bu­
rza chłopstwa obotryckie na knechtów 
wpadło. Zgrzyt oręża, rumor, jakoby bu­
dowa jakaś ogromna się zawaliła, okrop­
ny wrzask ludzi rozdarł powietrze, ranni 
ludzie na ziemię z koni lecą...
Wilhelm wiszący na sznurach międzj 
dwoma końmi, usłyszał wrzawę b itw y 
oczy jego mimowoli w stronę, z które( 
zgiełk dolatywał spojrzały.

— Patrz! — patrz! — zaśmiał się 
Mściwoj — oddział w puch rozbity!

— Ulituj się!
— Na wesele przecie cię wiozę. Bę­

dziesz mieć weselne gody...
— Co chcesz czynić?! — jęczy wię­

zień.
— Do twej Adelajdy cię zaniosę...
Ścieliła wnet walka. Część knechtów

leży na ziemi, niedobitki uciekają na 
wszystkie strony, jeźdźcy hawelańscy 
rozpierzchli*się, goniąc ich po polach. Za­
grał Sobieta na rogu, zaprzestano pości­
gu, zgromadziła się koło Mściwoja dru­
żyna.

— Nie tracić nam czasu — zawołał 
Mściwoj.

— Czy widziałeś książę! Część icb 
ku puszczy dobrzychowskiej poleciała.

— Spotkają ją i połączą się z pogonią. 
Drogę za nami wskażą.

— Wsie i grodna Niemców pełne, zgi­
niemy... 'Ciąg dalszy nastąpi).



Kronika bieżąca.

Niedziela

Stycznia

S ł o ń c a

Tytusa b.
1 Rygoberta

Ws;hńd Zachód
o godz. 7.44; o godz. 15.37.

— Wynik konkursu Instytutu Wiedzy
przemysłowej. Zarząd główny instytu­
tu Szerzenia Praktycznej Wiedzy Prze­
mysłowej przyznał na wniosek sądu 
konkursowego pierwszą nagrodę w kwo­
cie 500,— złotych p. mgr. Markowi 
Scheerowi ze Lwowa za pracę p. t. „Pod­
ręcznik rachunkowości warsztatowej 
dla rzemieślników*4. Nagrodzona praca 
ukaże się w Nr 4 kwartaln.ka „Praktycz­
na Wiedza Przemysłowa44.

Województwo ś!3sk!e.
*  Sprawa zasiłków dla bezrobotnych 

robotników budowlanych. Śląski Urząd 
Wojewódzki czyni energiczne starania 
w ministerstwie pracy j opieki spofecz- 
re j w Warszawie, aby także bezrobotni 
pracownicy budowlani na terenie Śląska 
w sezonie martwym zostali objęci akcją 
zasiłkową. Województwo śląskie liczy 
obecnie w sezonie martwym t. j. od 15 
grudnia do 15 marca kilka tysięcy ro­
botników budowlanych bez pracy, prze­
ważnie pochodzących z poza granic 
Śląska. Położenie tych bezrobotnych 
wyzyskują agitatorzy komunistyczni do 
walki z rządem i podburzają ich do bez­
celowych manifestacyj. W  interesie 
samych bezrobotnych budowlanych leży. 
ażeby swego losu nie oddawali w ręce 
niesumiennych agitatorów, którym zre­
sztą idzie wyłącznie tylko o wiecową 
agitację polityczną. Pozatem agitato­
rzy w niczem nie ulżą doli tych bezro­
botnych. Śląski Urząd Wojewódzki uży­
je wszystkich środków, ażeby bezro­
botni ci zasiłki otrzymali. Tylko na dro­
dze legalnej bezrobotni budowlani na 
Śląsku mogą otrzymać zasiłki.

*  Odezwa do byłych Alozjanów by­
tomskich. Istniejący od lat 5 w Szarleju 
komitet byłych Alojzjanów, składający 
się z 28 członków, zwraca się tą drogą 
do wszystkich byłych Alojzjanów tia mo­
cy uchwały powziętej na zebraniu Ko­
mitetu w dniu 30 listopada 1930 roku.

W  dniu 25 marca 1931 roku upływa 
60 lat od chwili założenia przez grono 
ludzi z śp. ks. BonczKiem na czele To­
warzystwa młodzieży męskiej pod opie­
ką św. Alojzego.

Pomnąc na wielkie zasługi pod w zglę- 
ćem religijnym i narodowym położone 
pizez Towarzystwo to około młodzieży 
polskiej na Górnym Śląsku, należałoby 
dzień ten obchodzić uroczyście.

Zwracamy się do wszystkich byłych 
Alojzjanów, aby raczyli podać piśmien­
nie na adres: Jerzy Tyc, Król Huta, 
Drzymały* 10, swoje uwagi co do obcho- 
ou 60-lecia, mianowicie w jaki sposób 
i w której miejscowości uroczystość- mia­
łaby ' się odbyć. Prosimy zwtaszcza 
Przew. Duchov, ieństwo o łaskawe udzie 
lenie wskazówek.

Celem szczegółowego omówienia 
programu obchodu 60-letniej rocznicy 
założenia To w. św. Alojzego, komitet 
zwołuje na dzień 1 lutego 1931 roku, 
ogólny zjazd byłych Alojzjanów do Szar- 
leja, sala p. Grabowskiego, godzina 15-ta.

Po ukończeniu obrad odbędzie się na 
toj samej sali zabawa dla uczesmików 
zjazdu.

Za Komitet:
Tyc, przewodu. Śruba, sekretarz.

Z Katowickiego
Osobiste.

Katowice. Powszechne zainteresowa­
nie wywołała wiadomość, że w czasie 
świąt Bożego Narodzenia odbyły się za-

I. E. Prymas Ks. Kardynał Hlond
biogos.awi Ogólnemu Zw, Podoficerów Rezerwy,

Okres Śląski.
Katowice, 3 stycznia.

W związku z przesianemi życzenia­
mi J. E. Księdzu Kardynałowi Hlondowi, 
Prymasowi Polski przez Zarząd Okrę­
gowy — Dostojny Kapłan raczył udzie­

lić Swego prymasowskiego błogosła­
wieństwa Zarządów) Okręgowemu i 
członkom wszystkich kół Okręgu Ślą­
skiego Ogólnego Związku Podoficerów 
Rezerwy.

Spraw y socjalne w  Kom isji 
SeJmu Śląsk.ego.

Delegacja komisji u p. Wojewody dr. Grażyńskiego.

Ola oczyszczenia ltrwl, pijcie rano przez kitle* 
dni z rzędu szklankę naturalnej wody gorzkiej 
„Franclszka-Józefa". Żądać w aptekach i dro­
geriach. 3016

Katowice, 3 stycznia.

Dnia 2 stycznia odbyło się II posie­
dzenie Komisji Pracy i Opieki Społecz­
nej Sejmu Śląskiego. Na porządku dzien­
nym posiedzenia były wnioski w spra­
nie rozciągnięcia mocy obowiązującej 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypos­
politej o umowie o pracę pracowników 
umysłowych i projekt ustawy o rozcią­
gnięciu na teren Woj. Śląskiego ustawy 
o urlopach pracowników w przemyśle i 
handlu, dalej wniosek w sprawie zaopa­
trzenia wdów, które nie pobierają zasił­
ków z Zakładu Ubezpieczeń w Królew- 
cMej Hucie, wreszcie wniosek w sprawie 
udzielenia zasiłków bezrobotnym, nie 
pobierającym żadnych wsparć.

Referent wniosku pierwszego poseł 
Brzeskot (Ch. D. i NPR.) ku wielkiemu 
zdziwieniu wszystkich członków Komi­
sji zaproponował odroczenie rozpatry­
wania wniosku o umowie o pracę pra­
cowników umysłowych na czas nieogra­
niczony. Jako motyw odroczenia w y­
sunął, że związki pracownicze i Z wiązek 
pracodawców mają zastrzeżenia co do 
niektórych artykułów wspomnianego 
rozporządzenia i że należy sprawę do 
roczyć do czasu porozumienia się z te- 
mi związkami i uzgodnienia stanowiska. 
W odpowiedzi na te wywody poseł Ka­
puściński z Klubu N. Ch. Z. P. zastrzegł 
się przeciwko stawianiu na przyszłość 
wniosków nieprzygotowanych, w sto­
sunku do których nawet samj wniosko­
dawcy nie mogą zająć określonego sta­
nowiska. Komisja uchwaliła sprawę od­
roczyć jedynie na dwa tygodnie i w mię­

dzyczasie zapoznać się z postulatami 
ster zainteresowanych.

W dalszym ciągu komisja po dysku­
sji przyjęła jednogłośnie ustawę o roz­
ciągnięciu na teren Górnośląskiej części 
Woj. śląskiego mocy obowiązującej usta 
wy z dnia 16 maja 1922 r. o urlopach 
pracowników w Przemyśle i Handlu. 
Przyjęto również i odesłano do Komi­
sji Budżetowej projekt usiawy o zaopa­
trzeniu z funduszów skarbu śląskiego 
.vdów, które art. 71 ustawmy wprowad- 
ezej do ordynacji ubezpieczeniowej wy- 
k.ucza od pobierania rent.

Wniosek Frakcji Socjalistycznej, 
wzywający Radę Wojewódzką do przed 
łożenia Sejmowi projektu ustawy o za­
bezpieczenie bezrobotnym niepobierają- 
cym żadnych wsparć odpowiednich za­
siłków został wycofany a ha jego miej­
sce poseł Machej zgłosił projekt ustawy 
w tej samej sprawie. Projekt ten dy­
skutowany będzie na następnym posie­
dzeniu Komisji.

W  związku z powyższym wnioskiem 
Komisja uchwaliła odpowiednią rezolu­
cję skierowaną do p. Wojewody Ślą­
skiego. W myśl tej rezolucji udała się 
co p. Wojewody delegacja Komisji w 
osobach posłów Franka, Macheja 1 Ka­
puścińskiego. Pan Wojewoda Dr. Gra­
żyński oświadczył delegacji iż w spra­
wie pomocy dla bezrobotnych udaje się 
w dniu dzisiejszym do Warszawy, celem 
Przedłożenia rządowi odowiednich wnio­
sków i uzyskania koniecznych środków 
Następne posiedzenie Komisji wyznaczo­
ne zostało na dzień 9 stycznia br. o 
godzinie 3-iej popołudniu.

ryczyny zasłużonej działaczki śląskiej 
przewodniczącej oddz. śląskiego Z. H. P. 
p. Wandy Jordanównej z p. Marjanem 
i  owińskim, byłym komendantem Cho­
rągwi Śląskiej, synem inż. K. Łowińskie- 
go, prof. Akademji Górniczej w Krako­
wie. Oboje narzeczeni cieszą się ogólną 
sympatją w kołach towarzyskich i zna­
li są na polu pracy społeczno-narodowej, 
szczególnie wśród organizacji harcer­
stwa, dlatego cale harcerstwo śląskie 
j .k i liczni przyjaciele życzą im „Szczęść 
Boże44.

Kto będzie generalnym dyrektorem 
huty „Bismarcka44?

Katowice. W kołach przemysłowych 
Krążą pogłoski, że generalnym dyrekto­
rem huty Bismarcka, w miejsce p Kal- 
itnborna który, jak wiadomo został wy- 
calony przez Śląski Urząd Wojewódzki 
i  granic państwa polskiego, ma zostać 
j den z generalnych technicznych dyrek­
torów Królewskiej Huty i Laury p Bern­
hard.

Kradzież w kawiarni.
Katowice. Baum Ignacy, urzędnik 

prywatny, zam. w Katowicach przy ul. 
Lubeckiego 4, doniósł policji, że w czasie 
jego pobytu wf kawiarni „Otto*4 w Kato­
wicach nieznany sprawca skradł mu 
płaszcz koloru czarnego, wartości 150 zł. 
jeden szal jedwabny i rękawiczki skó­
rzane. Policja poszukuje złodzieja.

Od kolebki aż do grobu.
Katowice. Miejski urząd statystyczny 

ogłosił roczną statystykę urzędu staty- 
nu cywilnego. W roku 1930 zanotowano 
w urzędach stanu cywilnego w Katowi­
cach 2879 urodzeń, 1555 zgonów i 1088 
ślubów małżeńskich. W porównaniu do

roku poprzedniego liczba zgonów zmniej 
szyła się o 77, urodzeń o 54, a ślubów 
małżeńskich o 18. Najwięcej urodzeń za­
rejestrowano w miesiącu marcu ubiegłe­
go roku mianowicie 289 a najmniej w li­
stopadzie w ogólnej liczbie 204.

Przytrzymanie złodziei drobiu.
Katowice. Obok cmentarza przy ul. 

św. Jacka w Katowicach zatrzymał funk 
cjonarjusz policji dwóch podejrzanych o- 
sobników, niosących napełniony worek. 
W czasie legitymowania się jeden z o- 
sobników uderzył policjanta w rękę że­
laznym łomem, poczem usiłował go roz­
broić. Funkcjonarjusz w  obronie własnej 
użył broni palnej, nie raniąc jednak niko­
go. Sprawcy, porzucając worek, w któ­
rym znajdowało się 8 zabitych kur i 2 
żywe króliki, zbiegli. W  toku dochodzeń 
ustalono, że porzucone kury i króliki po­
chodzą z kradzieży, dokonanej w dniu 
1 bm. na szkodę Dytki Franciszka, zam. 
wr Zawodziu przy ul. Hutniczej 3.

Bójka.
Dąb pod Katowicami. W  Nowy Rok 

doszło na ul. Dębowej do sprzeczki po­
między Cygankiem Teodorem i Łukasz­
kiem Adolfem a następnie do bójki. Nie­
bawem wywiązała się między nimi bój­
ka, w czasie której Cyganek ciął brzyt­
wą swego przeciwnika w lewy policzek. 
Łukaszka odstawiono do lecznicy Spółki 
Brackiej w Katowicach. Na Cyganka 
sporządzono doniesienie.

Kradzież z włamaniem.
Szopienice w Katowickiem. Z miesz­

kania llka Jana w Szopienicach przy ul. 
Krakowskiej 32 skradziono 3 palta, 3 u- 
brania męskie, zegar ścienny, 2 lichtarze 
mosiężne, obrus stołowy, 2 kanarki z 
klatkami, ponadto 1000 zł. gotówki. Łącz

na wartość skradzionych rzeczy wynosi 
około 2285 złotych.

Połączenie urzędów stanu cywilnego.
Roździeń - Szopienice w' Katowick. 

Na mocy rozporządzenia władz nadzor­
czych rozwiązano z dniem 1 stycznia u- 
rzędy stanu cywilnego w Roździeniu ł 
Szopienicach. Dla obu powyższych gmin 
uruchomiono natomiast wspólny urząd 

| stanu cywilnego pod nazwą Roździeń- 
Szopienice, który mieści się w ratuszu 
przy ul. 3-go Maja. Wszystkie zatem 
sprawy, dotyczące funkcji tego urzędu 
tak w Roździeniu jak i w  Szopienicach 
załatwione zostaną w przyszłości w ra­
tuszu w dzielnicy Szopienice. Kierow­
nictwo urzędu spoczywa w' rękach do­
tychczasowego kierownika urzędu w 
Roździeniu, sekretarza Fojcika.

Kradzież mieszkaniowa.
Mysłowice w Katowickiem. Nieznani 

narazie złodzieje skradli z mieszkania 
Mańki Jana w Mysłowicach przy ul. Pol 
nej 2, garderobę, wartości 1300 zł. i 300 
zł. gotówki. Policja wdrożyła śledztwo.

Śmierć pod kołami pociągu.
Mysłowice w Katowickiem. Zamie­

szkały w M jołowicach przy ul. 10. lute­
go szofer Kazimierz Sibierski rzucił się 
pod nadjeżdżający pociąg osobowy i po­
niósł śmierć na miejscu. Zw łoki samobój­
cy odstawiono do kostnicy szpitala miej­
skiego w Mysłowicach. Przyczyny targ­
nięcia się na własne życie, dotychczas 
nie zdołano ustalić.

Nieszczęśliwy wypadek.
Chorzów w Katowickiem. Na' szosie 

Król.-huckiej w pobliżu folwarku cho­
rzowskiego zdarzył się wypadek samo­
chodowy. Szofer Mrzygłodzik Rudolf x 
Dębu, chcąc wyminąć pijanego osobnika 
idącego środkiem ulicy, wjechał na toi 
tramwajowy, przyczem zawadził o słup 
telegraficzny. Jadący samochodem pro­
kurent Rybok Ludwik oraz jego żona od­
nieśli poważne obrażenia na ciele. Ran­
nych umieszczono w szpitalu w Katowi­
cach.

Nożownictwo.
Nowa Wieś w Katowickiem. W  cza­

sie zabawy sylwestrowej przyszło w  lo­
kalu Bobra w Nowej Wsi z nieznanej do­
tąd przyczyny do bójki, w  trakcie której 
niejaki Bartoszek Gerhard z Nowego B y­
tomia został ciężko poraniony nożem w 
brzuch. Bartoszka odstawiono do szpita­
la hutniczego w Nowym Bytomiu.

Znalezienie zwłok.
Kochłowice w Katowickiem. W  lesię 

radoszowskim w Kochłowicach znale­
ziono zwłoki mężczyzny z roztrzaskaną 
czaszką. W toku dochodzeń ustalono, że 
zwłoki należą do Gawlika Jana, urodzon. 
1906 r. w Król. Hucie a zamieszkałego w 
Bytomiu. G. popełnił samobójstwo przez 
włożenie do ust materjału wybuchowe­
go. Ładunek doprowadzony do wybuchu 
rozerwał mu głowę, powodując natych­
miastową śmierć. Przyczyną samobój­
stwa — według znalezionych listów po­
żegnalnych — była nędza. Zwłoki odsta­
wiono do kostnicy przy miejscowym 
cmentarzu.

Poskromienie awanturników.
Kochłowice w Katowickiem. W  noc 

sylwestrową kilku swawolników śpiewa 
ło na ul. Szolca piosenki niemieckie mię­
dzy innemi: „Deutschlan, Deutschland 
iiber alles“ ... Pełniący na wymienionej u- 
licy służbę funkcjonarjusz policji wezw^ał 
awanturników, by zaprzestali śpiewać 
niemieckie pieśni. W  odpowiedzi na to 
awanturnicy rzucili się na niego. W  obrc 
nie własnego życia policjant użył broni 
białej, raniąc robotnika Konrada Koło­
dzieja w głowę. Rannego opatrzył lekarz 
dr. Wawrzynek. Policja poszukuje resztę 
awanturników, którzy zbiegli.

Z Król. Huty
Nauka w szkołach.

Król. Huta. Nauka w szkołach po­
wszechnych, którą ze względu na sze­

rzącą się na terenie Król. Huty grypę



Llpiny pow. Świętochłowice. Z ini­
cja tyw y kota ZOKZ. utworzony zosta! 
komitet Miesiąca Pomorza w następują­
cym składzie: pp. dr. Lazhr prezes, T. 
Jankowski wiceprezes, St. Zolga sekre­
tarz, dr. H. Bober skarbnik, J. Lichten- 
berg referent propagandowy. Dnia 7. 
grudnia br. urządzono wieczór poświę­
cony Pomorzu, na którym p. dr. Bober 
wygłosił odpowiedni referat. W  dalszym 
Ciągu wyświetlono przeźrocza o Pomo­
rzu, objaśnione przez p. Lichtenberga.

Łagiewniki pow. Świętochłowice Ko­
ło ZOKZ. urządziło z okazji „Miesiąca 
Pom orza" 15 odczytów z przeźroczami 
o Pomorzu, wygłoszonych dla dorosłych 
w szkole II i na zebraniach posztzegji-  
ry ch  organizacji przez kier szko-y pana 
Stępia i nauczycieli pp. Sowę i Wojdę 
W  odczytach wzięło koło 650 osób udział 
on ia  16 grudnia urządzono na sali rana  
Szalonki uroczystą akademję przy tłum 
t ym udziale publiczności. Po  zagajeniu 
r.rzez prezesa p. Szklarka, nauczyciel 
p. Wojda wygłosił referat o Pomorzu, 
joczem nastąpiły produkcje Towarzy- 
S:wa śpiewu „Moniuszki", „Sokoła", 
t r a z  przedstawienie p. t. „Generalna

Lubliniec. Dnia 24 grudnia 1930’roku 
urządzono gwiazdtcę dla więźni miejsco- 
\cego więzienia karno-śledczego. Chyba 
mgdy w murach więzienia lublinieckie- 
gu nie przeżyli więźniowie tak radosnej 
chwili jak w roku bieżącym, gdzie w 
pięknie przybranej kaplicy przy cudnej 
choince odbyła się uroczysta wigilja. 
Uroczystość zaszczycili swoją obecnoś­
cią ks. proboszcz Dwucet, ks. superjor 
^andzik, ks. Szenawa, pani naczelniko- 
wa Anczokowa z córeczkami, kapitan 
f eld w zast. dowódcy miejscowego gar- 
n'zonu, prokurator sądu okręgowego p 
1’ewiński z Tarn. Gór, p. sędzia dr. Za- 
..ilski, dyrektor szkoły p. Bazarnik. p. 
Cpiłka w zast. starosty lublinieckiego. 
p Mrozek, naczelnik kasy skarbowej, p. 
nauczyciel Galon, p. komisarz policji 
Szary, p. Kołder j dalsi przedstawiciele 
i iejscowego społeczeństwa. Chór i or- 
Mestra wychowanków Ojców Oblatów 
lublinieckiego klasztoru rozpoczęła tą 
v zniosłą uroczystość pieśnią „Wśród 
łacnej ciszy". Po od igraniu kilku uclend 
przemówił w serdecznych słowach ks. 
-uperjor Nandzik, wzruszając choćby 

.jzapalczywszego przestępcę do łez 
ŁKruchy. Po kilku utworach muzycz­
nych zwrócił się do zebranych więźni 
p proKurator Dewiński rozbierając ge- 
tezę  przestępstw i skutki tychże. Na 
siąpiły dalsze produkcje muzyczne i 
chóralne prześlicznych kolend polskich, 
po których zwrócił się w  iście ojcow­
skich słowach do zebranych więźni p.

„Miesiąc Pomorza” na Śląsku.,
próba", odegrane przez kółko amator­
skie „Wanda". Podczas przerw przy­
gryw ała  orkiestra polskich kopalń skar­
bowych. Zbiórka przyniosła 231 zło­
tych 95 gr.

Nowy Bytom pow. Świętochłowice. 
Koło ZOKZ. urządziło zbiórkę wśród 
kupców, urzędników, nauczycielstwie i 
tv w arzystw  na fundusz „M esiąca Po­
morza". 7 grudnia ub. reku odbyło się 
publiczne zebranie, na którem kierownik 
szkoły p. Błach wygłosił referat c P o ­
morzu. 14 grudnia ub. roku odbyło się 
uroczyste nabożeństwo w kościele, pa- 
południu za śna sali p. Grychtoła wygło­
sił p. inżynier Młodziarowski odczyt o 
Pomorzu z przeźroczami

Kozłowa Góra pow. Tarn. Góry. Na 
zebraniu wydziału tow arzystw  polskich 
postanowiono urządzić akademję Po­
rt orską. Akademja odbyła się 14 grudnia 
c l .  roku przy tłumnym udziale publicz- 
i ości. Po zagajeniu przez p. Fr. Zająca 
piezesa Koła ZOKZ. wygłosili przemó­
wienia o Pomorzu pp. Cedzich, Musioł 

Fr. Zając. W  przerwach były produk­
cje miejscowej orkiestry i towarzystwa 
śpiewu „Halka".

Gwiazdka dla w id n tów .
i aczelnik więzienia Anczok. Nie mówił 
jak zwierzchnik, lecz jak ojciec, wspomi- 
i ująć czyny przestępcze za które obec- 
.•iê  trzeba pokutować. Wielkie wraże­
nie odniosły upomnienia na przyszłość, 
low iem  wszyscy przyrzekli więcej ś w ą t  
w więzieniu nie spędzać. Dalej nastą­
piło rozdanie gwiazdki w postaci r*e- 
.zyw a , jabłek, papierosów itd. Imieri.em 
więźni dziękował więzień Ordon, a wię- 
J e ń  Lewandowski wręczył kilka upo­
minków, wykonanych przez więźr z 
uhleba w postaci godła Rzeczypospoli­
tej Polskiej i kałamarzy. W  pierwsze 
święto urządzono wieczorek radjowy, 
i w  drugie święto koncert orkiestry 
...iejscowego pułku piechoty, łaskawie 
relegowanej przez dowódcę i puikow- 
”ka p. Marszałka.

W obec takiej szlachetności wyczu- 
v amy konieczność złożyć publicznie 
podziękowanie zacnym ofiarodawcom. 
t>’órzy się przyczynili ofiarami do urzą- 
czenia takiej wspaniałej uroczystości, a 
.. szczególności inicjatorom tejże to je d  
panu naczelnikowi więzienia Anczokowi 
'ózefowi j p. asystentowi Albertowi Sto- 
janowskiemu, którzy nieźrażeni odmową 
poparcia tej imprezy przez Ojców mia­
sta Lublińca stworzyli humanitarną s tra ­
wę duchowną więźniom, kierując ich 
iście chrześcijańskim ; zasadami na dro 
gę poprawy. Oby Pan Bóg zachowa!
na długo tSkich w ychow aw ców i urzęd­
ników R zeczypospolitej Polskiej .

hałdy kopalni „Andaluzja" kilku osob-

nrasiarm przerwać przed świętami, obec­
nie wobec zmniejszenia się epidemji. roz­
poczęła się ’ normalnie, dziś w  sobotę 3 
Stycznia.

Ceny mięsa.
Król. Huta. Komisja badania cen usta­

liła na swem  ostatniem posiedzeniu na­
stępujące ceny na mięso i wyroby mięs­
ne: wieprzowina 1,20— 1,50 zł., cielęcina 
1,00— 1,60 zł., słonina świeża 1,40— 1,50 
zł., smalec 1,70— 1,90 zł., kiełbasa kra­
kowska 1,80—2,00 zł., czosnkowa 1,60 
do 1,80 zł., lepsze gatunki kiełbas 2,20 do 
2,60 zł., okrasa wędzona 1,80—2,00 zl„ 
mięso od brzucha 1,80—2,00 zł. P ow yż­
sze ceny wchodzą w życie z dniem ogło­
szenia.

Kradzież na poczcie.
Król-Huta. Niejaki Bolesław Kerna 

pozostawił na chwilę swoją teczkę na 
pulpicie j oddalił się, by wrzucić Usty do 
skrzynki, gdy wrócił, teczki nie było. Zło­
dziej spodziewał się widocznie gotówki. 
Na szczęście teka była próżna. Mimo to 
K. ponosi szkodę przeszło 50 zł, gdyż 
cprócz torby znikły również jego ręka­
wiczki.

Przytrzymanie żebraków.
Król. Huta. Policja królewsko-hucka, 

p rzytrzym ała za włóczęgostwo I żebra­
ninę dwóch mieszkańców Sosnowca mia­
nowicie Bolesława Listku i Zofję Pawlak. 
Żebraczka para zostanie odsawiona z 
powrotem do Sosnowca.

Nieuczciwy lokator.
Król. Huta. Niejaka Emilja Wojciko- 

wa, zam. przy ul. Hajduckiej 50 przy­
jęła niedawno jako sublokatora nieja­
kiego Józefa Kondzika, który u niej 
mieszkał przez tydzień. Pewnego dnia 
K ulotnił się nie zapłaciwszy za miesz­
kanie i utrzymanie. Nieuczciwego loka­
tora poszukuje policja.

N ieszczęśliwy wypadek.
Król. Huta. Kolejarz Fiszer Kazimierz 

zamieszkały przy ul. Sobieskiego 21, 
przechodząc ul. Cmentarną w Siemiano­
wicach poślizgnął się i upadł tak nie­
szczęśliwie, że zwichnął sobie praw ą no­
gę w  kostce.

O dwdzięczył mu się.
Król. Huta. Robotnik Majchrzak przy 

jął na noc niejakiego Joszkiego Pawła. 
M. wyszedł rano do pracy gdy  J. jeszcze 
spał. Po powrocie do domu Joszkiego nie 
było a wraz z nim ulotniły się 50 zł. oraz 
bielizna i ubranie.

Kopnięty przez konia.
Król. Huta. Niejaki Rzyman zamiesz­

kały w Król. Hucie, przechodząc ul. Skar 
gi, został kopnięty przez konia stojącego 
na. ulicy bez dozoru. Właściciela konia 
Robisza Wincentego pociągnięto do 
kary.

Fałszyw y w yw iadowca policji.
Król. Huta. Tutejsza policja areszto­

w ała  niejakiego Kiszkę Jerzego, zamie­
szkałego przy ul. Lukaszczyka 2. Kiszka 
podszywał się pod miano wywiadowcy 
policyjnego. Aresztowany poszkodował 
sporo osób, wyłudzając od nich pienią­
dze.

Lokator pobił gospodarza.
Król. Huta Mieszkaniec domu nr. 6 

p rzy  ul. Jacka niejaki Działoszyński, po­
bił garnkiem swego gospodarza Urbana 
Herzberga, zadając mu kilka ran. Działo­
szyński będzie odpowiadał za to przed 
sądem.

Z Swiątochłowickiego
Otwarcie u:icy.

Hajduki Wielkie. Z powodu ukoń­
czenia rozbudowy ul. Król-Huckiej w 
Wielkich Hajdukach znosi się zarządze­
nie z dnia 24. 10. 1930 r. dotycz, zam­
knięcie tejże ulicy dla wszelkiego ruchu 
kołowego.

Przyłapani na gorącym uczynku.
Brzeziny Śląskie w Świętochłowic- 

k em. Przodownik policji K. przyłapa 
dwóch osobników przy kradzieży w ę­
gla z wagonu kolejowego na dworcu w 
Brzezinach. Na widok zbliżającego się 
policjanta spraw cy rzucili się do uciecz­
ki. W  czasie pościgu i to w pobliżu

ników zaczęło obrzucać policjanta ka­
mieniami. W obronie własnego życia K. 
strzelił kilkakrotnie w powietrze. W ów­
czas dopiero spraw cy się rozb^gb. Po- 
i cja w różyła śledztwo.

W ygaśnięcie z e  razy.
Wielkie Piekary w Świętochłowie­

kiem. W zagrodzie Emilii Koloskowej 
w Wielkich Piekarach, kolonja robotni­
cza nr. 7 oraz w zagrodzie Paw ia N: 
wergala w Orzegowie przy ul. P  asko- 
wej 2 zaraza świń wygasła.

Z Pszczyńskiego
Sprytny oszust.

Pszczyna. Do składu Bonka przy­
szedł pewien przystojnie ubrany męż­
czyzna i zażądał paczkę papierosów * 
25 gr. tytoniu. Należność swą zapłacił 
500 zlotowym banknotem. Skoro wypła­
cono mu 498 zł kbent wyciąga nagle 
dwuzłotówkę j prosi by mu oddano z 
powrotem banknot poczem szybko opu­
ścił skład. P rzy  przeliczaniu pieniędzy

okazało się że oszust pozostawił tylko 
398 złotych. Policja jest na tropie oszu­
sta.

Samobójstwo.
Panewnlk w Pszczyńsktem. W  dzień 

Nowego Roku przejechany został przez 
pociąg, kursujący na Unji Piotrowice- 
Mikołów niejaki Rzychoń Józef z Pa- 
newnika. Koła pociągu odcięty Rzycho- 
tńowi głowę. Śledztwo ustaliło, że Rz. 
popełnił samobójstwo.

Z Ryfcnick ego
Parafia rybnicka za rok 1930 w cyfrach.

Rybnik. Paiafja  rybnicka liczy dusz 
23.381. A. C h u tó w  w roku 1930 było 
razem: 749; w r.1929: 718, nieślubnych: 
ó2; w roku 1929: 31. B. Do 1 komunji 
św. przystąpiło dzieci razem: 320; a) 
chłopców polskich: 127, b) dziewcząt 
polskich> 176. c) chłopców niemieckich: 
9, d) dziewcząt niemieckich: 8. C. Ślu­
bów razem: 176; w  roku 1929: 186. D. 
Pogrzebów : a) dorosłych: 201; w roku 
1929: 230; b) dzieci: 140; w roku 1929: 
198. E. Chorych zostało zaopatrzonych:

594; w  roku 1929: 565. F. Do komunjf
św. przystąpiło przez cały rok razem: 
220.440. 1) w kościele parafialnym: 
960.200; 2) w  lecznicy św. Juljusza: 
,4  000; 3) w Zakładzie Misyjnym: 9.500; 
4) w Klasztorze OO. Franciszkanów: 
tb.OOO; 5) w klasztorze SS. Urszulanek: 
19.500; 6) w Sierocińcu w Lecznicy Brac 
kiej: 2400; 7) w Zakładzie Umysłowo 
cho rych :  800. Śpiewanych mszy św. od­
prawiono razem: 1371.

Przeniesienie.
Rybnik. Biura inspektora pracy na 

powiat rybnicki i pszczyński przeniesio­
ne zostały z Katowic do Rybnika na ul. 
W ysoką 2. Telefon 157. Przeniesienie 
• astąpiło z dniem 1 stycznia 1931 roku,

Z sali sądowej.
Rybnik Dozo.ca Franciszek W ę- 

przyk prztpro-wadzał roboty na torze 
kolejowym Rybnik Orzesze. P rzy  w y­
płacie zarobków oszukał robotników na 
ióżne sumy, zaco został skazany na 3 
miesiące więzienia. — Za włóczęgostwo 
odsiedzi 4 dni więzienia robotnik Aiojzy 
hazan z Chwałowic. — Robotmka P. 
Kaczmarczyka z Nowej Wsi przytrzy- 
n.ano na kradzieży roweru. W  czase 
pościgu porzucił rower i zbiegł nielegał • 
ttie za granicę. Po powrocie został przy- 
bzym any. Sąd skazał go na 2 i pół ty­
godnia więzienia. — Za kradzież dewizki 
i trzymał Jan Dudzik z Rybnika 3 dni 
więzienia. — Na grzywnę w wysokości 
(0  zł skazano Alfreda Białasa, Romana 
Wilczka, W. Jałowieckiego, P. Drapa­
cza, R. Słabonia i Leona Proczka. w szy­
scy z Makoszów, wszystkich za klu-. 
sownictwo.

Straż pożarna w powiecie rybni kiem.
Rybnik. Największym nem al powia­

tem ms Śląsku jest niewątpliwie powiat 
•ylnicki tak pod względem zaludu'enia 
(: l  i liczby grnin i straży pożarrt., ch. 
Powiat liczy około 120 gmin, na które 
przypada 100 straży pożarnych ochot- 
n i zych i przemysłowych liczących 
cKoło 4756 członków. Straże pożarne 
posiadają jedną sikawkę samochodową,
. motorowe, 2 parowe i 113 ręcznych,
1 autopompy, 7 drabin mechanicznych, 
:r.000 metrów węży, 422 hydranty, 40 
remiz, 21 wieży do ćwiczeń, 8 aparatów 

tlenowych, 88 masek gazowych i 38 
apteczek.

Kradzież roweru.
Radlin w Rybnickiem. W czasie po- 

ly tu  w Jedłowniku, skradziono Brzezin- 
kowej Franciszce rower damsk; marki 
, Flieger". Policja ostrzega przed naby- 
c e m  skradzionego roweru.

Z Cieszyńskiego
Odwiedziny biskupie.

Cieszyn. W c wtorek 30 grudnia 1930 
roku bawił w Cieszynie J. E. ks. biskup 
Adamski ,celem odeb rana  ślubów za­
konnych w klasztorze SS. Boromeuszek

Pożar stodoły.
Górki Wielkie w Cieszyńskiem. Z 

nieznanej dotąd przyczyny wybuchł po­
żar w stodole Szołdry Jana w Górkach 
Wielkich. Stodoła spaliła się wraz z 
przylegającą szopą, z narzędziami rol- 
/■czemi. Szkoda pożaru wynosi około 
9000 złotych, które pokryw a ubezpie­
czenie.

Jak stoi sprawa rozbudowy Dziedzic.
Dziedzice w Bielskiem. Oddawna 

powzięta została myśl rozbudowy gmi- 
t.y Dziedzice. W ym aga tego bowiem 
same położenie gminy. Zarząd gminy 
atoli nic w tym kierunku do dnia dzisiej­
szego nie przedsięwziął. P lany rozbu­
dowy gminy zostały sporządzone i ko­
sztowały ją okuło 8 tysięcy złotych. 
I rząd wojewódzki niezatwierdził jednak 
tych planów, przeto pieniądze zostały 
wyrzucone na marne. Taksamo stan 
dróg w Dziedzicach jest wprost fatalny 
lecz w celu poleoszenia tego stanu nic 
s ę .lie czyni.



„Prarodzic Hohenzollernów44
i • • • republikański minister Niemiec*

Pomiędzy pruskim ministrem spraw 
wewnętrznych a księciem Hohenzol- 
lern-Siegmaringen wynikł konflikt, rzu­
cający niezmiernie charakterystyczne 
światło na stosunki panu.iace w „repu­
blikańskich Niemczech." Ród Siegma­
ringen stanowi gałęź rodu Hohenzol­
lernów. a nawet uważał się za tego. 
któremu należne były wszystkie pra­
wa dynastyczne. Zamek Siegmarin­
gen miał być nie’ako kolebka królów 
pruskich i mimo, iż rewolucja 1918 ro­
ku odebrała Hohenzollern - Siegmarin­
gen wszystkie tytuły i możliwe urosz- 
czenia do tronu, panuje tam dotąd w ni- 
czem niezmieniony ceremonjał dworski.

Oczywiście nicby to n!e szkodziło 
nikomu, że wvgalowani lokaje i zubo­
żali dworacy tytułu?a księcia „Jego 
Wysokością", gdyby nie to, że zarząd 
miasteczka Siegmaringen, położonego 
w pobliżu zamku, zachował swe przy­
zwyczajenia z dawnych czasów i we 
wszystkich oficjalnych panierach uży­
wa dawno wycofanych z obiegu tytu­
łów książęcych.

Pruski minister spraw w ewnętrz­
nych. niedawno mianowany ponownie 
Severing, który orzvoadkowo dowie­
dział się o niewłaściwych formach 
„wiernopoddańczych uczuć" prześwie­
tnego magistratu w Siegmaringen. w y­
dał oficialne roznorzadzeine, w którem 
poleca na przyszłość nazywać księcia 
poprostu . . .  obvwatelem.

Książe srodze rozgniewał się z te­
go nowodu i zawiadomił nrusk’e mini- 
Bteri”m s^raw wewnętrznych, iż wraz 
z cała rodzina przeniesie się do Bawa- 
rji, gdzie tytuły zaeUnwały swa moc. 
a wszystkie swe zakladv nrzemvstowe. 
zatrudniające kilka tvsiecy h’dzi. prze­
niesie w okolice Nad^emi. Miasteczku

w iof rniTia.

Usiłowano przekonać księcia, łż 
ustawa znosząca tytuły obowiązuje 
wszystkich i że „prywatnie" zarząd 
miasta uważa go za najwspanialszą 
książęcą wysokość — ale na papier­
kach. dotyczących „psiego podatku" nie 
może tego tytułu umieszczać. Książę 
oświadczył, iż ani myśli zrzec się 
swych tytułów. Rzad pruski nie chcąc 
pozbawiać kilku tysięcy ludzi pracy.

profesorowi .Schaererowł „wynalezie­
nie" takiego paragrafu, któryby po­
zwolił księciu na zachowaie tytułu, a 
robotników z Siegmaringen nie pozba­
wiał zarobku.

Taki paragraf znalazł się. Książę 
Siegmaringen dowoli używa swych ty ­
tułów, browary, cukrownie 1 zakłady 
metalurgiczne księcia pracują — ale 
minister Severing musiał skanitulować 
nrzed „nrarodzicem Hohenzollernów.""niecił bardzo w ybitnem u praw nikow i.

Edison otrzymał złoty medal.

Słynny wynalazca amerykański, Tomasz Alva Edison, otrzymał od 
Ojca św. Piusa XI złoty medal pamiątkowy. Na medalu w yryta jest podo­
bizna Ojca Świętego. Obrazek mniejszy przedstawia drogocenny medal oraz 
sędziwego Edisona. (T)

Zagadkowa śmierć
Pisma berlińskie przyniosły lako­

niczna wiadomość o tragicznej śmierci 
legacyjnego sekretarza Hansa Pors, 
który w niemieckiem ministerjum spraw 
zagranicznych pracował w referacie 
„spraw rosyjskich."

Okoliczności towarzyszące śmierci 
trzydziestoletniego, wybitnego urzędni­
ka przedstawiają się w oświetleniu 
prasy berlińskiej bardzo zagadkowo.

Pors, zamieszkały w Wilmersdorfie 
pod Berlinem wrócił do domu nad ra­
nem. poślizPTiął sie jakoby na schodach

młodego dyplomaty j
! i runął z wysokości kilku pięter w 

otwór klatki schodowej. Zwłoki tra- 
j gicznie zmarłego urzędnika ministerjum 
i spraw zagranicznych zostały zabez- 
; pieczone przez władze policyjne, a to- j 
j czące się śledztwo okryte jest narazie 
I tajemnicą.

Wypadek ten wywołał w Berlinie 
wielkie wrażenie i jest komentowany 

! w sposób nasuwający przypuszczenia, 
iż śmierć Rprsa. stojącego bardzo bli­
sko wielu sekretnych dokumentów 

1 związanych z referatem sowieckim.

Trzęsienie zielni w J io o r i.

Miasto japońskie N i d a i J a m a  przeżywałb onegdaj katastrofę trzę­
sienia ziemi. Trzęsienie pociągnęło za sobą 250 ofiar w ludziach i nadzwy­
czaj wielkie stiaty mater.alne.

Obrazek przedstawia gruzy domów po trzęsieniu.

nie jest przypadkowa. Noc poprze­
dzającą Pors spędził w jakiemś towa­
rzystwie, co do którego istnieją podej­
rzenia, iż mogło ono być zaintereso­
wane w „zlikwidowaniu" urzędnika, 
posiada:ącego dostęp do najtajniejszych 
dokumentów politycznych.

Szczególnie sensacyjnie przedsta­
wiają się uogłosk? związujące tragiczny 
wypadek Porsa z śmiercią pierwszego 
sekretarza poselstwa sowieckiego w 
Rzymie, Lewina, co do którego istnieją 
poważne poszlaki, iż został on zgła­
dzony przez przybyłych z Moskwy 
czekistów, wobec ujawnienia wydania 
tajemnic świeżo zawartej umowy 
włosko-sowieckiej.

Dokoła ludzi zajmujących się spra­
wami. sowieckiemi zaczynają się skłęT 
biać coraz bardziej zagadkowe tajem­
nicze wTypadki. kończące się stale tra­
gicznym finałem.

K a c z k a  F* 19  a*
Dnia 21 października b. r. odbyły 

się udane loty próbne i pasażerskie na 
lotnisku berlińskiem w Tempelhofie 
samolotu oryginalnej konstrukcji Focke 
i Wulfa, nazwanego „Kaczką" typu 
„F. 19 a."

Samolot w locie robi wrażenie le­
cącego tyłem naprzód.

Konstrukcja samolotu „F. 19 a” 
(górnopłatu) w paru słowach przedsta­
wia się następująco:

Główna część kadłuba znajduje się 
przed płatem nośnym, który jest umie­
szczony tuż ponad kabiną dla pasaże­
rów. Stery wysokościowe znajdują 
się na samym przodzie i są nieporu- 
szalne. Stery kierunkowe są umiesz­
czone tuż za płatem nośnym.

Silniki chłodzone powietrzem są 
umieszczone pod płatem nośnym po 
obydwu stronach kadłuba.

Oprócz normalnych dwu kół pod­

wozia przód samolotu jest zaopatrzo­
ny w trzecie koło.

„F. 19 a" w swej obecnej formie 
rozpoczął loty w kwietniu i po odby­
ciu przepisanych prób uzyskał odpo­
wiednią do dopuszczenia do normal­
nych lotów klasyfikację.

Dotychczasowe loty dowiodły trzeci* 
wielkich zalet tej konstrukcji, bo oka­
zało się praktycznie, że „F. 19 a" nie 
może wpaść w korkociąg, nie grozi mu 
w żadnym wypadku pośliz na skrzy* 
dło i wykluczony jest kapotaż przy lą­
dowaniu.

Samolot prowadzi Cornelius Ed- 
zard, pilot Zakładów Akcyjnych Bu­
dowy Samolotów Focke-Wulf w Bre­
mie.

Historja „F. 19 a" jest stosunkowo 
bardzo stara, bo sięga 1907 roku. w 
którym był zbudowany prototyp dzi­
siejszej „Kaczki"

Prasa niemiecka przyjęła z entu­
zjazmem wyniki odbytych lotów poka­
zowych, podnosząc szereg zalet samo­
lotu i fakt. że do dnia dzisiejszego był 
tylko jeden śmiertelny wypadek z sa­
molotem tego typu. w którym poniósł 
śmierć jeden z konstruktorów Georg 
Wulf. (T)
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Czy dym z papierosów i cygar 
jest szkoiliwy.

Na. rynku kupieckim pojawiły się 
papierosy i cygara o t. zw. zmniejszo­
nej zawartości nikotyny. Dokładne 
badania dwóch badaczy (Pfyl i Schmitt) 
wykazały, że jakkolwiek mniejsza jest 
ilość nikotyny w tych papierosach, 
niezmniejszona jest jednak zawartość 
nikotyny w dymie. Zarówno paftiero- 
sv i cygara zwyczajne jakoteż i papie­
rosy o zmniejszonej ilości nikotyny 
wykazują w dymie od 22—44 proc. ni­
kotyny. Ilość nikotyny w dymie zale­
ży od szybkości palenia im szybciej 
palimy, tern więcej stwierdzamy niko­
tyny w dymie. Przy powolnem pale­
niu stwierdzamy 4 proc., przy normal* 
nem paleniu stwierdzamy 30 proc., a 
przy szybkiem paiemu nawet 51 proc. 
nikotyny z cygar i papierosów. Jeśli 
zwrócimy uwagę ponadto na badania 
dawniejsze, które wykazały, że dvm a 
cygara zawiera 4 mg. a papierosy 2 mg. 
bardzo dla zdrowia szkodliwego alko­
holu metylowego, to zrozumiemy szko­
dliwość samego dvmu na ustrój.

Na nikotynę są. iak wiadomo, prze-, 
dewszvstkiem wrażliwe płuca dzieci f 
młodzieży, której też przeważnie za­
kazujemy palenia papierosów. Paląc 
jednak papierosy w obecności młodzie­
ży lub też worowadzaiac ią do lokaM 
(cukierni i kawiarni) pełnych dvmu tv- 
tomowego. wnrowadzamy jednak do 
wrażliwych ołuc dziecięcych nikotynę 
i a’kohol metvlowv. i n

Nowy szsf 
lo’n'ciwa an ielsk iego .

Sir Geoffrey Salmond
nowy szef lotnictwa cywilnego w Aa- 
glji. Poprzednikiem jego był Sir Sefton 
Brancker. który zginął w czasie kata­

strofy sterowca R 101.



Kultura z przed 11 tysięcy lat.
Prof. Leon F ro b en iu s  w ygłosił  w 

Wiedniu odczyt o  znaczeniu ruin, zba­
danych przezeń w  południowej Afryce. 
Ruiny te pochodzą z przed lat jedena­
stu tys ięcy  i dow odzą ,  że kultura ó w ­
czesna znajdow ała  sie na n iezw ykle  
w ysokim  poziomie. Dziś :eszcze  oglą­
dać m ożna te ra sy  i g ro b y  skalne, po­
w s ta łe  na długo nrzed okresem  p rzed ­
h istorycznym , tak  sam o i budow le  pod­
ziemne. Zdumienie w y w o łu je  ó w c z e ­
sny  sposób w iercenia  studzien, budo­
w y  szy b ó w  górniczych, w v d o b y w a n ie  
ru d y  bez naruszenia skał. B a rw n e  ry ­
sunki na skałach i w  g robow cach  
św iadcza  o znacznei ku lturze  a r ty s ty ­
cznej. Zdołano też odkonać funda­
m enty  św ią tyń .  Z w y c z a :e religijne 
z ow ych czasów  u trzv m a ły  sie do­
tychczas  u tubylców . Do ofiar, p ra k ­
tykow anych  w  ow ych ś w ią ty ń :ach, 
należał także  m ord ry tua lny  królów. 
Ze szczą tków , znalezionych w  połud­
niowej Afryce, dadzą sie z rek o n s tru o ­
w a ć  różne grupy  kulturalne, tak  na- 
p rzyk ład  grupa, up raw ia jąca  kult n ła-  
k ó w  i g runa. unraw ia iąca  kult lwa. Kult 
lw a  odnaidtuemy w  Assyrji i w M yko- 
nach. Po łączen iem  o^u ku ltów  jest 
grecki kult Gorgony. £ lad y  ''ej o dna­
leźć można w  mitach i haikach. Z mi-

Urzedmcy w F os'i sowieckiej 
bardzo wczesn e traca  zdolność 

do pracy umysłowe*.
P o  p rzew ro tach  rew olucy jnych  w 

Rosji Jia w ysok ich  i odpow iedzia lnych  
s tanow iskach  w  administracji cyw ilnej 
i w ojskow ej częs to  staw ali  ludzie, k tó ­
rych  poprzedniem  zajęciem b y ła  p raca  
fizyczna, i k tó rzy  nie mieli w p racy  
um ysłow ej takiej w p ra w y ,  jaką z a z w y ­
czaj daje w yksz ta łcen ie  średnie lub 
w yższe .  Ludzie ci często  po kilku la­
tach zapadali na osobliwa chorobę. no-« 
szącą  n azw ę  „w czesnego  inw alidz tw a 
psych icznego11. L ek a rz  rosyjski Kasa- 
nin opisał te chorobę. S po tykano  ją u 
m łodych urzędn ików  m iędzy  20 i 30 ro­
kiem życia. Ludzie ci odznaczah s :e 
znacznie zw iększoną w raż liw ością  i 
m ałą  w ydajnośc ią  p ra c y :  późmej na- 
s tęn o w a ła  zuoełna u tra ta  energii i nie­
zdolność do wypełniania  swoich obo- 
w iazków . W  mózgu tych u rzędników  
zachodziły  zm iany chorobow e. Kasamn 
twierdzi, że  . .inwalidów psych icznych1* 
nie zna jdyw ano  do tychczas  w śród  lu­
dzi w  tak m łodvm  wieku k tó rzy  p ra ­
cują w yłączn ie  f 'zvcznie. ani też w śród  
tych. k tó rzy  pracują um ysłow o po 
p rz eb y ty ch  studjach średnich lub w y ż ­
szych.

tów  dadzą się y y s n u ć  wnioski co do 
dalszego rozwoju rodu ludzkiego. Igra­
no tak długo bajkami, aż bajki te p rzy­
b ra ły  fórm y rzeczyw iste .  P o  wielkiem 
rozszerzeniu  się imperjum rzym skiego 
p rzyszedł C ezar,  po rozwoju kultury 
greckiej p rzyszed ł Aleksander, po re­
wolucji francuskiej mu uał przyjść Na­
poleon. I dziś stoimy u punktu zw ro ­

tnego kultury  P rzy jdzie  czas  —  z a ­
kończył prof. Frobenius — kiedy będzie­
m y musieli w rócić  do tego pietyzmu, 
k tó ry  ujawnił się w  najdaw niejszych 
czasach w kulcie przodków. P ie tyzm  
ten będzie łącznikiem miedzy dzisiej­
szą generacją  ludzką a ludźmi, k tó rzy  
żyli na ziemi przed dziesięciu tysięcy 
lat. |

Nowe banknoty.
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W  najbliższych dniach u każą  się p ap :erow e d w u d z ie s to m a rk o w i  i dziesię- 
c iom arków ki. O brazek  p rzed s taw ia  jedną z now ych banknot.

Łańcuch Złotego Runa.
N iedaw no zm arł  w Madrycie^ kapi­

tan jeneralny armii hiszpańskiej i o s ta ­
tni hiszpański w ielkorządca w yspy Ku­
by, W ey le r ,  posiadający, między inne- 
mi odznaczeniami, także wysoki order 
hiszpański (a za razem  i austr;acki) Zło­
tego Runa.

Njwy wybuch krateru 
na Jawie.

O negdaj w y b u ch ł  wulkan Nerapi 
na w ysp ie  Jaw a .  Z k ra te ru  wulkanu 
w y try sk a ły  na w ysokość  100 m etrów  
olbrzym ie m asy gorącego  szL m u. J e ­
dnocześnie rozlegały  się silne grzm o­
ty  podziemne, k tó re  słychać było  w  
promieniu wielu kilometrów  od w ul­
kanu. Raz poraź z k ra te ru  w y d o b y ­
w a ły  się o lbrzym ie języki ognia, k tó ­
rych w yso k o ść  sięgała do 500 mtr. 
W  pew nej chwili rozległ się ogłusza­
jący łoskot: część k ra te ru  zapadła się 
i miljony ton gorącego i rozpylonego 
piasku, jak ognista chmura, spadły na 
zbocza kra teru .

Liczba ofiar według obliczeń firm 
am sterdam skich, k tó re  posiadają sw e 
filje na Jaw ie , p rzek racza  300 osób.

Osobliwości tego odznaczenia, sk ła­
dającego się z a r ty s tyczn ie  w y k o n a n e­
go łańcucha złotego z w iszącetn u nie­
go runem złotem, jest to. że ,po  śmierci 
osoby niem obdarzonej, łańcuch Zło­
tego Runa musi być zw rócony  inten- 
denturze pałacu kró lew skiego w  Ma­
drycie, przechow ującej te łańcuchy.

T o  też, stosując się do tei reguły, 
i syn zm arłego  nrzed kilku miesiącami 
bvłego p rezyden ta  rzeczypospolitej 
Francuskiej. Emila Loubeta, rów m eż 
kaw ale ra  Złotego Runa, doręczył po 
śmierci ojca łańcuch tego orderu am ­
basadorow i hiszpańskiemu w  P aryżu , 
k tóry  odesłał go zaraz  do M adrytu.

Jeden w szakże  z tych łańcuchów 
przepadł. B ył nim łańcuch posiadany 
przez cesarza  Mikołaja II. a k tóry , 
oczywiście, bolszew icy skonfiskowali.

P o n iew aż  łańcuchy są zw racane ,  a 
następnie znów •przesyłane now ym  k a ­
w alerom  Złotego Runa, zdarzy ło  się 
więc tak, że łańcuch, znakluiący się 
obecnie w pos*adariu ministra hiszpań­
skiego, księcia Alby. noszony był w 
sw o ;m czasie przfez cesarza  Napoleo­
na I.

Żyto na dnie morza.
P rzed  kilku tygodniami zaw inął do 

portu gdyńskiego t rzy m asz to w y  szku- 
ner niemiecki „ G e h e w a t .  Konigs**, 
p raw dziw e  cacko. W szy s tk o  nowe, 
w prost z igły. Dopiero przed dw om a 
miesiącami szkuner opuścił stocznię w 
Rendsburgu. Żaglowiec, długi na 32

m etry ,  miał pojemność 485 tonn brutto . 
M otor pomocniczy ładow ał akum ula­
tory. k tó re  d aw a ły  s ta tkow i ośw ietle­
nie e lek tryczne .  Mieszkanie kapitana, 
jadalnia i sypialnia, urządzone były  
b ard zo  gus tow nie ;  ściany zdobił m a­
hoń. Szkuner  kosz tow ał właściciela 
i kap itana w jednej osobie, p. Kniippla, 
150 tysięcy  m arek . Załoga sk ładała  się 
z sześciu ludzi.

„G eheim rat  Kónigs“ został p rzycu­
m o w an y  przy  nabrzeżu  Indyjskiem w 
p ie rw szy m  basenie w e w n ę trzn y m  por­
tu gdyńskiego. Z m agazynów  olejarni 
za ład o w an o  na s ta tek  254,4 tonn pol­
sk iego  ży ta .  poczem dnia 19 listopada, 
o godzinie 18-tej, „G eheim rat Konigs*4 
opuścił Gdynię. Celem podróży by ły  
porty  V e:ly i Aaalberg w  Danji.

Na B ałtyku  panow ały  burze, ale ża­
den żeglarz nie spodziew a się w je­
sieni gładkiej i spokojnej powierzchni 
m orza. S zkuner  w a lczy ł z falami i 
w ichrem  i śmiało p łynął w  kierunku 
zachodnim. Powoli, ale stale posuw ał 
się naprzód.

P o  tygodniowej podróży  zbliżono 
się do b rzegów  Danji. „G eheim rat Ko- 
n i?s“ widział się już z ładunkiem  w 
bezpiecznym  porcie, gdy koło w y sp y  
F a ls te r  fale z aa tak o w a ły  go ze w zm o ­
żoną siłą. W oda w d a r ła  się do ładow ­
ni i s ta tek  począł tonąć. S y g n a ły  za­
łogi zau w aży ł  znajdujący się w  pobliżu 
parow iec  i u ra to w a ł m arynarzy .

„G eheim rat Konigs**, p iękny 1 dum­
ny szkuner, nie p rzeży ł  trzech miesię­
cy. Dnia 26  listopada spocżał na dnie 
m orza  koło duńskiej w y sp y  F als ter ,  a 
w ra z  z nim ładunek polskiego żyta.

Morze stale w ym aga  ofiar. (T)

S^arb pompelańskl.
Z Pompei donoszą o znalezieniu 

sk arb u , złożonego z przedm io tów  zło­
tych i s rebrnych , przew yższa?ącego  
pod w zględem  w artośc i  sam ego k ru sz ­
cu, ''ak i a r ty s tyczne j ,  w szy s tk o ,  co do­
ty ch czas  tam  w ykopano.

Oto, w  piw nicy  domu, odkopanego 
przy  Via Abudantia, k tó ry  musiał na­
leżeć do bardzo  bogatego  p o m p c a ń -  
czyka, a gdzie n iedaw no znaleziono 
bardzo  cenny posąg  bożka  Apolla 
i freski n iezw ykłe j piękności, natrafio­
no na skrzynię , dokoła k tórej  leżały  
rozrzucone p rzedm io ty  złote i srebrne.

K ierownik p rac  w ykopa liskow ych  
w  Pom pei,  prof. Mairui, k aza ł  usunąć 
ostrożnie n ag rom adzony  w  piwnicy 
noniół i pył law y  i p rze trząsn ąć  każdą 
łopatę  pyłu przez  sito. Znaleziono w 
ten sposób liczne złote i bogato  cyze­
low ane bransolety , t r z y  p a ry  ciężkich 
kolczyków , w ysadzane  drogiemi k a ­
mieniami pierścionki złote, złote łań­
cuchy. w reszc ie  złote i s rebrne  monety 
z czasów  rzeczypospolitej i ce sa rs tw a .

Następnie odkonano ca ły  garn itu r  
złotych naczyń  s to łow ych na cz te ry  
osoby, z łożony z puharów . w iększych  
i m nie 'szych ta lerzy  i mis, tudzież s re ­
brnych łyżek  i w idelców, garnuszków  
i innych sprzętów  sto łow ych. Znale­
ziono również róż^e sp rzę ty  toaletowe, 
w ykonane  ze srebra ,  jak zw ierciadła, 
flaszki do pachnideł. pudełka do szmi­
nek i maści, w reszcie  w iele jeszcze in­
nych przedm iotów .

N aw et słynny skarb  z Boscoreale, 
p rz ech o w y w an y  w  Paryskiem  muz. um 
Louvre 'u , nie do ró w n y w a pod żadnvm  
w zględem  temu skarbow i pompejań- 
sldemu.



Ze Slaska Opolskiego.Z całej Polski.
— Upadłości w Polsce. W  ciągu ostat 

r jch 10 miesięcy ogłoszono w Polsce 
ogółem 684 upadłości wobec 516 w ca­
łym roku 1929, a 288 w roku 1928. Z 
upadłości w roku bieżącym na woje­
wództwa centralne przypada 403, na 
województwo poznańskie i pomorskie 
132, na południowe 111, na śląskie 36 i na 
wschodnie 2.

Dwóch cyklistów pod kołami samochodu.
Będzin. Na szosie między Siewierzem 

a Będzinem wpadło auto ciężarowe je­
dnej z firm będzińskich na przejeżdżają­
cych drogą dwuch cyklistów. Skutkiem 
zderzenia oba rowery zostały rozbite. 
J tden  z cyklistów nazwiskiem Jędrysik 
padł trupem na miejscu, drugi uległ zła­
maniu nogi i ogólnym obrażeniom Nie­
ostrożnego kierowcę aresztowano.

Tragiczny wypadek w drodze 
do kościoła.

Piotrków. O tragicznym wypadku 
donoszą z Piotrkowa. Z domów fabrycz­
nych huty „Hortensja11 wyjechał w dro­
gę do kościoła orszak weselny. Jeden 
z gości weselnych niejaki Feliks Trawiń- 
ski jadąc wozem wyciągnął rewolwer i 
zaczął strzelać na wiwat. Podchmielo­
ny Trawiński ranił śmiertelnie jedną z 
kul przechodzącego w międzyczasie 
Szmula Rubinsztajna, dorożkarza, za- 
rr ;eszkałego w Piotikowie przy Placu 
Litewskim 3. Ciężko rannego dorożka- 
rza przewieziono do szpitala św. Trójcy. 
Sprawcę tragicznego wypadku — Tra- 
wińskiego osadzono w areszcie do dys­
pozycji sędziego śledczego.

Nowy występ usypiaczy kolejowych.
W arszawa. Bogaty kupiec drzewny 

Dawid P. z W arszaw y wracał w ubie­
głych dniach z Torunia do W arszawy. 
Gdy pociąg zatrzymał się na jakiejś 
siacji weszła do wagonu jakoś młoda 
pani w towarzystwie niedołężnego s ta r­
ca j prosiła, by P. pozwolił jej zająć 
miejsce w swoim przedziale. Kupiec 
zgodził się, ujęty szczególnie nadzw y­
czajną urodą kobiety. Znajdujący się w 
jej towarzystwie starzec wkrótce zas­
nął. Między nią zaś a kupcem nawiąza­
ła się ożywiona rozmowa, w trakcie 
której piękna nieznajoma poczęstowała 
kupca pap.erosem. — Ody ten zaciągnął 
się kilkakrotnie z podanego mu papiero­
sa uczuł nagle wielką senność i w krót­
ce twardo zasnął. Obudził go dopiero 
konduktor na dworcu głównym w W ar­
szawie. P. zdziwił się, że w wagonie nie 
było jego towarzyszki. Ponadto s tw ier­
dził, że brak mu walizki oraz portfelu 
z zawartością 30.000 zł. O swej dotkli­
wej stracie zawiadcfrmł natychmiast po­
licję. W toku dochodzeń, okazało się, że 
n edołężnym starcem był młody i pełen 
sił złodziej kolejowy, ucharakteryzowa- 
uy bardzo zręcznie na starca niedołęgę, 
zaś dama owa była jego wspóhrczką. 
7 a parą złodziejską wszczęto poszuki­
wania, które dotychczas zostały bez re ­
zultatu.

Ctraszny mord.
Lwów. (Pat.) W  wieczór wigilijny 

nieznani spraw cy dokonali na przedmie­
ściu Lwowa Zniesieniu strasznego mor­
ders tw a na żydowskiej rodzinie Grube­
rów, złożonej z trzech osób, mianowicie 
68-leiniej Reginy Gruber, jej córki 37- 
letniej Haigi oraz jej męża Maksa. Od­
krycia zbrodni dokonał najmłodszy syn 
Gruberów Herman, k łóry późnym wie­
czorem wróciwszy do domu zastał drzwi 
zamknięte. Zaalarmował on pobliski po­
sterunek policyjny, który udzielił mu 
asysty. Po otwarciu drzwi ujrzano trzy 
jeżące na ziemi trupy z głowami poroz- 
bn'anem; jakiemś tępem narzędziem. 
W krótce na miejsce przybyły  władze 
.policyjne, które rozpoczęły śledztwa. 
Istnieją poszlaki, iż m orderstwa dokonali 
osobnicy znani Gruberowej. którzy póź­
nym wieczorem przybyli do  jej sklepu

Z Bytomskiego.
Już przed kilku laty domagano się 

ł-udowy nowej linji kolejowej Bytom — 
Porsigwerk — Zabrze. Plan budowy 
tej drogi żelaznej był już gotowy i była 
i adzieja, iż roboty zostaną rozpoczęte 
najpóźniej w roku 1931. Tymczasem do- 
roszą, że projekt ten został zupełnie po­
grzebany, lecz nie wiedomo z jakich po- 
uodów . Koszta budowy tej drogi żelaz­
nej ustalono na 12 milionów marek.

Z Zabrsklego.

Gazety  z niemieckie, części Górnego 
Śląska podają, iż w  Zabrzu przebywa 
17-letnia dziewczyna, która co noc jest 
napastowana przez „duchy“ . Jeden z 

dziennikarzy udał się ^  towarzystwie 
kilku osób, oraz urzędnika policyjnego 
do mieszkania dziewczyny. Oto, co 
mógł on stwierdzić: Ułożywszy się do 
snu, dziewczyną spokojnie leżała i drze­
mała. Około godz. 11-tej zjawiły się du- 
-hy, oczywiście niewidoczne dla obec­
nych. Twarz dziewczyny zmieniła się 
nagle, tak, że wyglądała ona. jak sta­
ruszka. Oczy były napół zamknięte, a 
całe ciało wiło się w ustawicznych skur­
czach, a ręce czyniły ruchy już to od­
pychające, już to chwytające. Po go­
dzinie takiej walki, dz:ewczyna o tw orzy­
ła oczy, starła pot z czoła, napiła się 
wody i mogła spać spokojnie. W ypadek 
ten, bezwątpienia histerycznej natury, 
będzie przedmiotem badań ze strony kół

Między Azją a Aust alją leży szereg
wysp, wśtód których szczególnie znaną 
jest urodzajności wyspa Java (czytaj 
bżaw a). Na obszarze 125 000 kim. (\«  
części powierzchni Polski) mieszka tam 
około 40 miljonów ludzi, a więc zalud­
nienie jest silne i spowodowane zostało 
żyznością ziemi. Jaw a jest jednak zie­
mią nieszczęśliwą:

Dźwiga ona na swojej powierzchni 
242 wulkanów, z których połowa jest 
czynnych. Wulkany te tworzą łańcuch 
(przerywany głębokiemi, poprzecznemi 
dolinami) o przeszło 500 kim. długości. 
W ysokość ich waha się pomiędzy 1900 
a 3870 metrów, do której to wysokości 
wznosi się najwyższy szczyt górski Ja ­
wy — Gunung (co w języku tuziemców 
znaczy ,,góra“) Semeru. W ybuchy tych 
wulkanów, oraz wulkanów położonych 
na przyległych do Jaw y  mniejszych w y ­
spach i połączone z niem; trzęsienia zie­
mi, są zjawiskiem, występującem co kil­
ka lat (przypominamy tutaj tylko ostatni 
olbrzymi wybuch wulkanu Krakatau, 
który poruszył świat cały).

Wulkan Merapi, średnj pod wzglę­
dem wysokości (2870 m.) jest jednym z 
g. oźniejszych. Jest to potężna góra. 
wznosząca się w samym środku wyspy 
— idąc ze wschodu na zachód — jako od­
osobniony szczyt, dochodzący południo- 
wemi zboczami niemal do wybrzeży 
Ptorskich, z obszernym kraterem. ^Zie- 
mia na jego zboczach, oraz u podnóża 
jest żyzna i urodzajna.

Obecna katastrofa wybuchu wulka- 
t.u na Jawie przewyższa w swej grozie 
wszystkie nieszczęścia ostatnich czasów  
u a świecle, a jest największym nieszczę-

w celu poczynienia zakupów. Całe mie­
szkanie zostało przez zbrodniarzy prze­
trząśnięte. Zrabowano 200 dolarów oraz 
szereg przedmiotów wartościowych. 
Policja aresztowała 5 osób. Dalsze śledz­
two w toku.

Krawawe harce p’janego szofera.
Lwów. Na ul. P ;e*arskiej we Lwo­

wie wydarzyła  się w tych dniach wstrzą 
saiaca katastrofa samochodowa. Auto-

lekarskich, a też i władz duchownych, 
które ustalą, czy tu chodzi o opęta­
nie przez demony. Sama dziewczyna 
jest przekonana, że napastują ją złe du­
chy, a w szczególności duch jakiejś ko­
biety, rzekomo spalonej w  tym domu, w 
którym ona mieszka.

*

Liczba bezrobotnych na Śląsku Opol­
skim wynosi 91 tysięcy. Miasto Zabrze, 
które bezy 130 tysięcy mieszkańców, ma 
przeszło 8 tysięcy bezrobotnych którzy 
pobierają rocznie tytułem zapomóg i za­
siłków 5 i pól miljona marek .

Z Gliwickiego.
Pewien nieznany mężczyzna napadł 

.'.'edalcko cmentarza w Gliwicach na 
pewną kobietę, w yrw ał jej z rąk torbę 
z poczyiiionemi zakupami, w której znaj­
dowała się m. inn. torebka z pieniądzmi 
i różnemi papierami, poczem zbiegł w 
stronę Gliwic Starych.

Z Opolskiego.
W  przedziale pociągu osobowego 

Namysłów — Pokój (Carlsruhe), napad­
nięte zostały dwie dziewczyny przez ja­
kiegoś mężczyznę, który zamierzał je 
udusić. Dziewczynom udało się pocią­
gnąć za hamulec bezpieczeństwa, lecz 
gdy pociąg stanął, spraw ca zdołał zbiec.

W  związku z napadem jako podej­
rzany aresztowany został pewien uczeń 
kowalski.

ściem, jakie kiedykolwiek, dokąd pa­
mięć ludzka sięga, dotknęło wyspę Ja ­
wę. Narazie wszelki dostęp do terenów 
zniszczonych wybuchem wulkanu, jest 
niemożliwy, ponieważ życiu śpieszących 
z pomocą zagrażają chmury trujących 
gazów. Szkód materialnych nie można 
narazie ustalić, lecz dochodzą w każdym 
razie do dziesiątek miljonów guldenów 
holenderskich.

Trzy czwarte  urodzajnej ziemj pó­
ki yła gruba warstwa rozżarzonego pia­
sku, którego coraz to nowe strumienie, 
pomieszane z lawą, wyrzuca wulkan 
Merapi. Pożar ogarnia wsie coraz bar­
dziej oddalone od centrum katastrofy. 
Lrogi zalegają tłumy uciekinierów, dą­
żących w panicznej trwodze do więk­
szych miast na JawLe. Coraz częściej 
spotyka się tłumy ludzi zupełnie nagich, 
którzy ulegli obłędowi.

Najbardziej dotknięty teren katastro­
fy, Strumbung, zmienił się w jedno olb­
rzymie płonące piekło. Wulkanu Merapi 
r;e można zupełnie dostrzec z za gęstych 
obłoków dymu i pary. Ziemię poruszają 
*d czasu do czasu gwałtowne wstrząsy. 
Mieszkańcy niektórych osad schronili 
się w góry, gdzie nic są narażeni Wpraw­
dzie na śmierć od strumieni lawy i go­
lącego piasku, lecz niepodobieństwem 
jest dowieźć im żywności. Większość 
pi toków górskich zamieniła się w w rzą­
ce rzeki, które zalewają okolice mułem, 
powodującym w ylew y.

Coraz częstsze wypadki masowego 
samobójstwa. Lawa' spiętrza się na 30 
a u 40 m., wszystko niszcząc i zamienia­
jąc w perzynę.

dorożka najechała na przebiegającą przez 
jtzdnię Klarę Bettówn?, raniąc ją ciężko. 
Szofer — jak się następnie okazało — 
p jany , nie zatrzymał maszyny, lecz 
zwiększywszy szybkość, usiłował zbiec. 
W tej samej chwili znalazł się na jezdni 
bijasz Tymczyn, idący w towarzystwie 
ż m y  Julji. Nieszczęśliwi znaleźli się pod 
kołami pędzącego samochodu. Ciężko 
ranne ofiary pijanego szofera odwiezio­
ne w groźnym stanie do szpitala, gdzie

1 Odpowiedzi redakcil.
• E. T. Nowe Hajduki. Podług księgi adresowe! 

nazwa kan*oru wymiany brzmi: „Tempei Bed 
• Spótka, we Lwowie, Pasaż Hausmanna 8“.

L. T. Ligota. Adresów fabryk w odpowie­
dziach redakcji nie podajemy. .

W. L. Król. Huta. Szkoły ogrodnicze znajdują 
się w następujących miejscowościach: Zalesz­
czyki, pow. Zaieszczycki, woj. Tarnopolskie, 
Nieszawa, pow. Nieszawa, woj. warszawskie. 
Tarnów, pow. Tarnów, woj. krakowskie. Czę­
stochowa, pow. Częstochowa, woj. kieleckie. — 
Wólka Kapitańska, pow. Lwów, woj. lwowski* 
Koźmin, pow. Koźmin, woj. poznańskie: Miło­
wanie, pow. Tłumacz, woj. stanisławowskie. 
Swięciany, pow. Święciany, woj. wileńskie.

L. R. Szopienice. Papierowe pieniądze z czasu 
przedwojennego oraz inflacji (spadku wartości 
pieniądza), które Pani posiada, nie mają żadnej 
wartości i nikt tych banknotów nie wymieni.

A. B. Michałkowice. 43737 marek polskich s 
czerwca 1922 roku równają się 58,17 zt. 200.000 
marek polskich z czerwca 1923 roku 16,60 zL

E. K* Or. Informacyj udzieli Powiatowa Ko­
menda Uzupełnień (PKU.) w Pszczynie.

R. F. Tychy. 61240 marek polskich z maja 
1922 roku równają się 94.30. Należy zwrócić się 
do Banku Przemysłowców w Poznaniu, S tary 
Rynek 73/74, z zapytaniem, kiedy oraz iaką 
kwotę wypłaci za pieniądz, złożony do oddziału 
Banku Przemysłowców w Katowicach.

N. K. Wielkie Piekary. Poinformuje to przed­
siębiorstwo, które dostarcza światło elektryczne.

J. G. Kamienica I J. P. Lubockie. W szystkim 
bezrobotnym robotnikom sezonowym zostało 
wstrzymane wsparcie do 2 marca 1931 roku, a po 
tym terminie otrzym a zasiłek z Funduszu Bez­
robocia tylko sezonowy robotnik, który nie ma 
pracy. Z drugiej strony są prowadzone układy 
w sprawie wypłacenia zatrzymanego wsparcia.

J. G. Gostyń. Według artykułu 260, § 1 Kon­
wencji Genewskiej karty cyrkulacyjne przysłu­
gują osobom, zamieszkującym bez przerw y na 
obszarze plebiscytowym przynajmniej od 1-go 
stycznia 1921 roku.

F. S. Kryry. Najbliższe szkoły rolnicze znaj­
dują się w Cieszynie, Rybniku i w Tarn. Górach. 
Informacyj udzieli chętnie Śląska Izba Rolnicza 
w Katowicach, ul. Plebiscytowa nr. 1.

W. T. Mikołów. Podatku spadkowego nie po­
biera się, gdyż czysta wartość otrzymanego ma­
jątku nie przewyższa 10.000 złotych, a  spadek 
przechodzi na małżonka lub dzieci (wnuki).

Humor.
STRATA.

— I tak oto straciłem swego największe­
go wierzyciela!...

— Umarł?!. . .
— Nie, ale nie było innej rady, tylko 

musiałem go spłacić. . .
NA SĄDZIE.

Przewodniczący: — Czy oskarżony ma
jeszcze co dodać na swoją obronę?

Chłop poskrobał się w /Iowę i powiada, 
wskazując rozpaczliwym giestem: — Ani 
centa, wysoki sądzie! Ostatnie 20 złotych 
zabrał pan adwokat!

w kilka godzin petfem Julja Tymczyno- 
v r  .zmarła. Stan Bettównej jest bez­
nadziejny. Sprawce krv 'awej masakry, 
szofera Łabę, osadzono w aresztach
śitdczych.

Zbrodnia ukarana po 10 latach.
Lublin. Lubelski sąd okręgowy roz­

patrywał sensacyjną sprawę, dotyczącą 
uagedj, małżeńskiej z przed II lat we 
wsi Wilków, powiatu Puławy. Zamoż- 
nj starszy gospodarz tej wsi Celestya 
Wójtowicz ożenił się z młodą j piękną 
córką sąsiada Agnieszką. Młoda mał­
żonka po pewnym czasie zaczęła pro­
wadzić romans z niejćkim Drągiem. 
Wszelkie uwagi i wyrzuty  czynione 
płochej żonie przez męża, pozostały bez 
skutku. Pewnego dnia gwałtowna kłót­
nia między małżonkami doprowadziła 
dc tego, że Wójtowicz zastrzelił nie­
wierną żonę, poczem zbiegł j przepadł 
bez śladu. Miejsca jego pobytu, pomimo 
ptszuidwań, nie zdołano odnaleźć. Po  
upływie 10 lat, Wójtowicz sądząc, że 
zbrodnia jego poszła w niepamięć, p rzy­
był do rodzinnej wsi, gdz!e został a re ­
sztowany. W czasie ro '.prawy przed są- 
c*em Wójtowicz tłumaczył się zdener­
wowaniem, spowodowanem skandalicz- 
rcm zachowaniem się jego żony, co po- 
rwierdzill świadkowńe. W rezultacie sąd 
skazał go na 3 lata więzienia, zmniejsza­
jąc karę na zasadzie arnnestji do 2 lat

„Perła Oceana Indyjskiego” 
w zniszczeniu.



Program radjowy.
Niedziela, 4 stycznia 1931.

Watowice, 408,7 m. Godz. 10.15 N abożeństw o z 
k a ted ry  poznańskiej. 11.58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z w ieży M ariackiej w K rakow ie 12.05 
Transm isja z sali Colosseum w W arszaw ie meczu 
bokserskiego „C zechosłow acja — Polonia*' 12.45 
Komunikat m eteorologiczny 12.50 P o ranek  sym­
foniczny z Filharm onii W arszaw skiej. W  p rog ra­
mie m uzyka klasyczna. 14.00 Ks. d r. B olesław  
R odńsk i: „Pokłońm y się Panu". 14.20 M uzyka 
14.30 O dczyt rolniczy. 14.50 M uzyka. 15.00 O d­
czy t rolniczy. 15.20 M uzyka 15.40 P rogram  dla 
m łodzieży i dzieci s tarszych  z W arszaw y 16.10 
S krzynka pocztow a. 16.30 Interm ezzo m uzyczne. 
16.40 O dczyt z W arszaw y : „Czy car A leksander 
I-szy  był kato lik iem ?". 16.55 K oncert z płyt 
gram ofnow ych. 17.15 W iadom ości przyjem ne i 
pożyteczne z W arszaw y. 17.40 K oncert rep re  
zentacyjmej o rk iestry  policji państw ow ej w 
W arszaw ie. 19.00 „B ery i bojki śląskie" — Karlik 
z K ocyndra (prof. St. Lig->ń). 19.25 Felieton z 
W arszaw y  pt. „M aszyna rusza" 19.40 Rozm ai­
tości. 20.00 Słuchow isko z W arszaw y  pt. ..Ładna 
histo rja". 20.30 K oncert popularny z W arszaw y. 
21.10 K w adrans literacki z W arszaw y . 2125 

D alszy ciąg koncertu  z W arszaw y  22.00 Felieton 
z W arszaw y  pt. „O brazki u’iczne z T okio" 22.15 
K oncert z K rakowa. 22.50 Komunikat m eteorolo­
giczny. 23.00 11-ga część rew ji pt. „Złote sza­
leństw o" z tea tru  „M orskie O ko" w W arszaw ie.

Poniedziałek, 5 stycznia 1931 r.

Katow ice, fala 408,7 m. Oodz. 11.40 P rzeg ląd  p ra ­
sy krajowej. 11.58 Sygnał czasu o raz  hejnał z 
w ieży M ariackiej w Krakowie. 12.10 K oncert z 
p ły t gram ofonow ych. 13.10 Komunikat m eteo­
rologiczny. 15.00 Komunikaty gospodarcze. 15.35 
P rzeg ląd  kom unikacyjny. 15.50 Lekcja języka 
francuskiego. 16.15 P rogram  dla dzieci s ta , szych 
i m łodzieży z W arszaw y. 16.45 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. 17.15 O dczyt z K rakow a „Z 
d zed z in y  nauki o dziedziczności". 17.45 W ę­
d rów ka mikrofonu po sierocińcu wileńsk.m . .8.20 
M uzyka lekka z W arszaw y. 18.45 Codzienny 
odcinek pow ieściow y. 19.00 Rozm aitości. 19.15 
O dczyt „W alka o język  i szkołę polską na Ślą-

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.

W alne zebrania kół m iejscow ych ZOKZ. od­
będą się w  następujących term inach:

K atow lce-B rynów : 6 bm. o godz. 15-ej w  s y  
pialni p. R. Poloczka, ul. Kochlowicka.

Janów Wiejski, pow. Katowice: 6 bm. o godz. 
14-ej w sali TCL.

W. Dąbrówka: 6 bm. o godz. 15.30 w  sali o 
b e rży  gminnej.

Łagiewniki, pow. Św iętochłow ice: 11 bm. o 
godz. 14-ej w lokalu p. Szaionki, u l  Sienkiew i­
cza 31.

Kozłowa Góra, pow. Tarn. Góry: 4 bm. o 
godz. Ib-ej w szkole.

Nakło Śl., pow. Tarn. Góry: 4 bm. o godz. 16 
w szkole.

Orzech, pow. Tarn. Góry: 4 bm. o godz. 15-ej 
w szkole. •

Nowe Cbechło, pow. Tarn. Góry: 4 bm. o 
godz. 15-ej w  szkole.

Stare Checbło, pow. T am . Góry: 4 bm. o 
godz. 16.15 u p. N iechw iejczyka.

Repty Nowe, pow. T. Gćry: 6 btn. o g. 16.30 
w szkole.

Repty Stare, pow. Tarn. Góry: 6 bm. o godz. 
16.30 u p. B rondera.

Bobrowniki, pow. Tarn. Góry: 6 bm. o godz. 
16-ej u p. D rzyzgi.

Baczność Sokoli Król. Huta I. Podaje się do 
wiadomości, że ćw iczenia sekcji s tarszych  d ru ­
hów rozpoczną się dnia 2 stycznia 1931 r. o godz. 
19-ej w ćw iczni przy gimnazjum klasycznem , zaś 
ćw iczenia męskiej sekcji szerm ierczej dnia 7. I. 
1931 r. o godz. 19-ej w tej sam ej sali. Ćwiczenia 
żeńskiej sekcji szerm ierczej rozpoczną się dnia

13. I. 1931 r. o godz. 19-ej również w  gimnazjum 
klasycznem.

Król. Huta. T ow arzystw o gimn. „Sokół 1“ 
baw iadam ia sw ych członków, t e  tegoroczna 
u roczystość gw iazdkow a odbędzie się w św ięto 
3-ch Króli dnia 6 styczn ia  1931 r. o. godz. 17-ej 
(5-ej po poł.) w  auli gim nazjum żeńskiego przy  
ul Rejtana.

Zebrania gwiazdkowe Katolickiego Związku
Abstynentów odbędą się:-

W Katowicach przy  K atedrze w  niedzielę, 
dnia 4 styczn ia  1931 r. o godz. 19.30 w Domu 
Związkowym .

W Król. Hucie w  niedzielę, dnia 11 stycznia 
o godz. 17-ej na sali Z jednoczenia Zaw odow ego 
Polskiego przy  ul. M arsz. P iłsudskiego 3. '

W  K atow icach przy  kościele N. M. P . we w to­
rek, dnia 6 styczn ia  (w św ięto T rzech Króli) o 
godz. pół do 5-ej po południu w Domu Zw iązko­
wym.

Na pow yższych zebraniach w ygłoszą refera ty  
teolodzy Ś ląskiego S em inarum  Duchownego z 
K rakow a. P rog ram y  bardzo urozm aicone. U pra­
sza się o liczny udział w szystk ich  zw olenników  
trzeźw ości.

Rybnik. Przedstawienie teatralne. Stow. 
Młodz. Kat. odegra w św ięto T rzech Króli na sali 
h lelu Św ierklaniec p rzedstaw ienie teatralne. 
P rzedstaw iona będzie sztuka pt. „Sąsiedzi".

Nakładem  tirrny Katolik" spółka w ydaw nicza 
z ogr d p  w Bytomiu Slask Opolski -  Dru­
kiem. D rukarnia Śląska Sp z >gr d p  Kato- 
wice ul B atorego nr 2 Telefon 878 -  Za re­
dakcję odpow iedzialny Franciszek U .d jla  

w Król Hucie.

sku na przełom ie dw óch stineci". 19.35 P rasow y 
dziennik radjow y. 19.55 Komunikaty s trażactw a 
śląskiego. 20.00 5 -ty  odczyt m uzyczny z W ar­
szaw y. 20.30 O peretka ..B ajadera" E. Kalmana z 
W arszaw y. 22.30 Feljeton z W arszaw y. 22.45 
P  A. T. z W arszaw y. 23.00 Komunikat m eteoro . 
L giczny. 23.10 O dczyt z cyklu w ykładów  w ję­
zykach obcych dla przyjaciół zagranicznych 
(Rok czw arty ).

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w  dniu 2 stycznia 1931 r.

D olar am erykańsk i 8.90 z ł . , Funt sterlingów  
angielskich 43.20 zl. 100 iranków  francuskich 
3-1.94 zł. 100 szylingów  austriack ich  125.24 zl. 
100 koron czeskich 26.38 zl. 100 lirów włoskich

46.58 zł. 100 franków  szw ajcarskjch  172.49 z l  
100 belgów  belgijskich 124.28 zł.

Ceny bydła na Targowicy w Poznaniu
w dniu 30 grudnia 1930 r.

Spędzono: 660 sztuk bydła, 869 św iń , 670 
cieląt, 221 o w iec, razem  3.420 zw ierząt.

W oły: P ełnom ięsiste, w ytu czone, nieoprzę- 
gane 120—126, m ięsiste  tuczone m łodsze do 3 lat 
100— 112, m ięsiste  tuczone starsze  80—90, mier­
nie odżyw ion e 72—78.

Buhaje: w ytuczone pełnom ięsiste 96— 106,
tuczone m ięsiste 90—94, nietuczone, dobrze od­
żyw ione, s ta rsze  80—86, miernie odżyw ione 
70—76.

Krowy: w ytu czone pełnom ięsiste 116— 126,
tuczone m ięsiste 96— 108, nietuczone, dobrze od­
żyw ione 80—90, miernie odżyw ione 60— 70.

Jałowice: W ytuczone pełnom ięsiste 112— 120, 
tuczone m ięsiste 100— 110, nietuczone, dobrze
odżyw ione 80— 92, miernie odżyw ione 70 80.

Młodzież: D obrze od żyw ione 70— 80, miernie  
odżyw ione 60—70.

Cielęta: N ajprzedniejsze cielęta  w ytuczone  
130—150, tuczone cielęta  114— 126, dobrze od ży ­
wione 104— 112, m iernie odżyw ione 90—loo.

Owce: W ytuczone, pełnom ięsiste jagnięta, 
m łodsze skopy 120— 134, tuczone s ta rsze  skopy 
i m aciorki 100— 110.

Świnie (tuczniki): P ełnom ięsiste  od 120 dc 
150 kg. żyw ej wagi 136-140, pełnom ięsiste od 
100 do 120 kg żyw ej wagi 128-134, pełnom ięsi­
ste  od 80 do 100 kg żyw ej w agi 120— 126, m ięsi­
ste  św in ie ponad 80 kg. 110-118, m aciory i późne 
kastraty 120— 130, św in ie  bekonow e 120— 126. 

Przeb ieg  targu: bardzo spokojny.

TEATR TŚZTUĆA.
Teatr Pesski w Kato wicach.

R E P E R T U A R .
Niedziela, d. 4 styczn ia  „M arta" o godz 15.30. 
Niedziela, dnia 4 stycznia „Szw ejk" o g. 19.30.

Teatr Polski na prowincji.
P oniedziałek . 5 styczn ia  „M anewry Jesienne"  

Rybnik o g o cz . 19.30.
Poniedziałek, 5 styczn ia  „G rzegorz D yndała" 

Bytom o godz. 19,30.

K to  w w toie 
Wadze jum iądea

na zaku fitf ri
t  Czasam i zapew nie posvłacle też. 

Szanow ne Panie, dzlew czvne lub 
lednn z drlecl no zakitnv C  zv

1 w ów czas W asz ciężko zaoracow any 
grosz zostaie naleźvrtę w vdnnv? 

Pow iem  tezo  szmętro rodzaln tow arv  
pi'-'ty rów nęt ła ^ o M ' Po­
m iędzy kaw a a kaw a herbata a her­

bata. mydłem a mydłem iest o lb rzy­
mia ró ł«!ca Mvdfo tak znattpi m arki 

lak ..K oltontay" bardzo ułatw ia za­
kup poniew aż każdy kupidacv wie. 

co nt-rvm pjp \Tjp nowlnno sle zatrrn 
w  sklepie żadać poprostu ..mvd’a".

1 eez trzeba żadaf w rrażn le  mvdła 
„Kołfotftay z pralka*" w ów czas może­

cie być przekonane że za drobny 
w vdatek  o trzym acie naileoszy ka­

w ałek m ydła z pośród w szystkich 
Innych.
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Bez nauczyciela
uczcie się literatury  
eolskiej, języków  o t. 
cych. historii, geog.aiji 
m atem atyki, muzyki
etc. Szczegółowy kata. 
log w ysyła g ratis wy 
daw nictw o: „Pomoc
Szkolna". W ajnera — 
W arszaw a, Bielańska 
ni 5/32.

iiiteMyiiiaitiOtóiig;
Musisz uk./ń-zyc ku sv 
ra.h.'W e kore-DHideii 
„yjne im prol Sekut 
v icza W arszaw a Zó 
■awia 4z Kuisy wvu 
-zaju listownie bu.ha.

erji rachunk w iś.. 
Kupieckiej kurusp .u 
jencji handlowej ste- 
n .grafji nauk handlu 
p aw a kaligratji p isa­
ne na m aszynach to 
w aroznaw stw a iugiel 
-kieg ■ trancusK eg 
rrm ieckiego  pis wn 
gram atyki polshiei jra z  
;k -n.anji Po jk  ńcze 
•i,u św adectw ... Żadai 
o t or .spektów

Złoty medal na W ystaw ie w K atowtcach 1927 r.
Jedyny W ytw órca  fcrvh A Kottontav — t*ahr chem Katowice*Rrvnów

Uniwersalny aparat teczn czy 
n .ezjęu n y  w Każdym dom u.
Leczy promieniami elektryczneiru . wszelkie cho­
roby jak reum aty /ru . ischias itd -  W zmacnia 
ośrodki nerw ow e i usuwa ślady postarzenia się

Wytyczne przedstawicielstwo na Polskę:
Kisiel i Ska. B ielsko, ul. Piastowska 3. Tel. 2932 i 202*

Un.ewctzmam
zgubioną Książeczkę woj- 
SKową i kattę m obiliza­
cyjną w ystaw ioną przez 
d, i\. U. Kroi. Huta na 
nazw isko Zyber Ignacy. 
303?.

irsiate taomcii
na katar ż o ł ą d k u  w zdti 
cia. kurcze bóle nu 
dności. zgagę n iestra­
wność brak apety tu  
b 'ed n ce . ogólne osla- 
b. m ie etc. odzyskało  
zdrow ie używ ając ziół 
ka sław nego na cały  
ś w a t  Dr J ie tła  prol 
U niw ersytetu  Jagiei- 
ońskiego. Żadaic e 
•’zpłatnej b roszury  

? uczaiacej Adr. Lisz­
ki - Apteka

Wszystkim moim Abonentom  
życzę szczęśliw ego

D o s ie g o

Małgorzata Mamok
Katowice-Ligota, dnia 1. 1. 31 r.

Wszystkim moim szanownym  Czy­
telnikom „Katolika" w Katowicach- 
Ligucie składam najserdeczniejsze 
życzema szczęścia, zdrowia i dobrego 
powodzenia na

„NOWY ROK“
Katowice-Ligota, 1. 1. 1931.

Anna Grzesica
ageitlK a.

Szczęśliwego
Nowego Roku

życzę wszystkim moim agentom  
» i czytelnikom.
Nikiszowiec, 1 stycznia 1931 r.

P io  r Rakocz
K o lp o ite r .

J

~ \

Egzystencja 
dla pfekana!

Dom z dobrze prosperującą piekarnią 
1 2 skład,,mi w Bytom.u. będzie w dniu 
9 styczn.a 1931 r. o godz. a przed poi. spize- 
dawany w dtodze licytacji w gmachu sądo­
wym (w parku miejskim). D.a właścicieli 
kapita.ow korzystna okazja nabycia pewnej 
egzystencji. 3033

imi mię Da leaula im ten.
Każdy z C zytelników  powinien zapam iętać, że 
w F mie „Wygodipo1" można nabyć tow arów  m a­
nufakturow ych i innych w prost po n iebyw ałych 
cenach. Dla przekonania w ysvJam y komplet, k tó ­
ry nadaje się dla każdego domu

t y ' k o  z a  1 2  z ł  5 0  g r .
O tóż: 3 m tr. płótna oksford w  różne paseczki lub 
w kratk i na koszulę męską, I sw e tr męski do u- 
bieran a przez głow ę, 6 par skarpetek  męskich b. 
mocnych . ciepłych, i ręcznik w aflowy w do­
brym  gatunku, l szal w el. męski, l para  rękaw i­
czek wel., i k raw at jedw abny.

T ow ary  pow yższe w ysyłam y po otrzym aniu 
listow nego zam ów ienia (płac; się przy odbiorze 
na poczcie) Do każdego zam ów ienia dolicza się 
2.— zł. jako kaszta  porta.

Bez ryzyka , o ile tow ar się nie podoba p rzy j­
mujemy zpuw r iefn.

A dresow ać osim y:
H urt. fabrycz. sk ład , m aur.fakt.

P. T. „Wygodpol"
Łódź, Nowom ejska 7.

Na żądanie w ysyłam y “bezp ła tn ie  cei.nikL

NERWOL-
Chemika D-ra branzosa, jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie)

nzeew

Reumatyzmowi
Kłuciu z p ow odu  p rzez ięb ien ia , p o strza ­
łow i, ischiasow i itp. Z ą ja ć  w  a p tek ach . 
Wyr6» I 9t*wna sp n ed a t

Apteka fl.kolascha
l w ó w ,  « C e p e r  u a  n .

L powodu zlikwidowania interesu

zupełna wyprzedaż
wszelkiego rodzaju na spłaty 
na d o g o d n y  c h  w arunkach .

ćencra<a mebli, Amoni 5oiorz
Rybnik, Uirca Łony 11 -  Te.efo.t 1104

Hozpowszethmajce 
nasza gazetę!


